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Pewien złośliwy przeciwnik lorda Rosebery za­
uważył, że kierunek nowego gabinetu angielskie­
go zależy nie od polityki, ale od arytmetyki. Ra­
chunek jest bardzo prosty. Większość rządowa 
w Izbie niższej wynosi 34 głosy; liberalni unio- 
niści rozporządzają 50 mandatami, Irlandczycy 
mają ich 80. Gdyby zatem lord Rosebery odstą­
pił od programu swego poprzednika, przynajmniej 
co do home-rule i walki z Izbą wyższą, utraciłby 
natychmiast większość i musiałby albo ustąpić, 
albo parlament rozwiązać. Ze strony unionistów 
nie brakło prób pojednania. Książę Devonshire 
wypowiedział w Jeovil mowę, w której podnosił 
umiarkowanie i takt polityczny nowego premiera 
i oświadczył wyraźnie, że opozycya liberalnych 
unionistów będzie odtąd zupełnie umiarkowana. 
W podobny sposób wyrażał się Chamberlain, a 
nawet konserwatysta sir Hicks-Beach przemawiał 
na zgromadzeniu wyborców w Bristolu w duchu 
pojednawczym. Wszystkie te uprzejmości dawnych 
zawziętych przeciwników Gladstona wypływały 
z tego przypuszczenia, że Rosebery złagodzi pro 
gram newcastlejski, a kwestyi irlandzkiego samo 
rządu wcale nie będzie poruszał. Były to więc 
przedewszystkiem pobożne życzenia, zwłaszcza li­
beralnych unionistów, którzy czują słabość swego 
położenia i radziby skorzystać z pierwszej sposo­
bności, aby zerwać sojusz z torysami, kompromi­
tujący ich w oczach wyborców. Z drugiej jednak 
strony potężna grupa radykalna, licząca sto 
krzeseł w parlamencie, z wielką niechęcią przy­
jęła  dymisyę Gladstona i nie zawahałaby się ani 
na chwilę przejść do zasadniczej opozycyi, gdyby 
którykolwiek ustęp newcastlejskiego programu mial 
być opuszczony, lub hasło walki z Izbą wyższą 
zaniechane. Na dorocznem zgromadzeniu unii ra 
dykalnej, któremu przewodniczył deputowany Cau- 
ston, omawiano bardzo krytycznie zmianę gabi­
netu i uchwalono jednomyślnie rezolucyę, doma­
gającą się bezwzględnego utrzymania dotychcza­
sowego kierunku politycznego. Lord Rosebery, 
który jest politykiem wytrawnym i praktycznym, 
zdawał sobie odrazu sprawę z sytuacyi. Wszelkie 
zbliżenie już nie do torysów, ale nawet do libe 
ralnych unionistów, musiało doprowadzić do roz 
bicia rządowego stronnictwa; choćby zatem pre 
mier nie był fanatycznym zwolennikiem home- 
rule, a walki z Izbą lordów nie uważał za głó­
wne swoje zadanie, to przecież jako przywódca 
whigów musiał przyjąć całkowity program swego 
poprzednika, który zresztą zawsze szczerze po 
pierał.

Już organizacya nowego gabinetu powinna była 
przekonać wątpiących, że Rosebery nie myśli o pak­
towaniu z unionistami. Pomijając już powołanie 
lorda Kimberleya, który jest jednym z nielicznych 
gorliwych obrońców praw Irlandyi w Izbie wyższej, do 
ważnej teki spraw zagranicznych — uderzyć musiało 
pozostanie Johna Morleya przy sekretaryacie irlandz 
kim, jakkolwiek temu wybitnemu politykowi libe­
ralnego stronnictwa należał s ię , według tradycyj 
parlamentarnych, odpowiedni awans. Ale Morley 
uchodzi w oczach Irlandczyków za głównego spad 
kobiercę idei Gladstona i w nim pokładają oni 
obecnie wszystkie swoje nadzieje; ustąpienie więc 
jego z godności sekretarza stanu dla spraw ir­
landzkich wywołałoby w kołach narodowców wiel 
kie wzburzenie i zachwiałoby ich ufność do nowego 
gabinetu. Niemniej charakterystyczną jest nomina- 
cya pierwszego sekretarza whip stronnictwa libe­
ralnego, na miejsce Marjoribanksa, który przeszedł 
do Izby wyższej. Urząd ten, niezmiernie ważny 
w organizacyi stronnictwa, otrzymał Tomasz Ellis, 
deputowany okręgu walijskiego Merishetshire. 
Ellis jest nietylko radykalistą czystej wody, ale 
prócz tego należy on do nielicznej, ale ruchliwej 
grupy walijskich autonomistów, którzy domagają

się zniesienia państwowego kościoła w Walii, zu nych dyecezyj swoich, napiętnowali należycie pi- 
pełnego samorządu dla tej prowincyi i zaprowa- Istna, któremi zbłąkany kapłan jad bratniej nie- 
dzenia języka celtyckiego, jako wykładowego, we nawiści i nieufności chciał sączyć w serca ludu. 
wszystkich jej szkołach. Nominacya Ellis a byłaby I Po tern napiętnowaniu publicznem z ambon, ko- 

, zupełnie niemożliwa, gdyby Rosebery myślał o po-|ściołów i wezwaniu duchowieństwa i wiernych do 
I jednaniu z unionistami. W końcu powołanie H er-1 walki przeciwko podobnym pismom, wolno są- 
berta Gladstona do gabinetu świadczyło również Idzie, że niebezpieczeństwo z tej strony dla nas
0 chęci utrzymania łączności z polityką jego ojca. I zmniejszyło się; trzeba atoli czujną mieć baczność, 

Jeżeli skład gabinetu dawał już pewne w ska-jaby zkądinąd nowe się nie ukazało. Jasne, wy-
zówki co do przyszłych intencyj lorda Rosebery, I raźne słowo biskupów, wykazujące, że każdy, kto 
to wszelkie wątpliwości w tej mierze musi roz-1 sieje bratnią nienaw iść, poduszcza oszczerstwami 
chwiać jego oświadczenie, złożone na zebraniu do n iej, sprzeciwia się fundamentalnej nauce Ko- 
liberalnego stronnictwa. Oświadczenie to nie po I ścioła katolickiego, w polakiem społeczeństwie 
zostawia nic do życzenia pod względem jasności I prędzej czy później zawsze jeszcze znajdzie po
1 ścisłości. Premier podniósł z naciskiem, że na-1 słuch.
stąpiła tylko zmiana osób, a nie zmiana poli-1 Społeczeństwo wielkopolskie, które dotąd budo- 
tyki. — Nowy rząd utrzymuje najzupełniej pro wało nas dojrzałością polityczną, jednością wszy- 
gram irlandzkiego samorządu, którego urzeczy- stkich stanów w obronie Kościoła i narodu prze- 
wistnienie jest honorowym obowiązkiem libe- chodzi dzisiaj ciężką fazę. Kilku ludzi bez ża- 
ralnej partyi. — Również stanowczo brzmi de- dnych zasług osobistych, bez głębszego wykształ- 
klaracya Rosebery'ego w sprawie walki z Izbą cenią, używa prasy ludowej jako źródła dochodu 
wyższą, której organizacya jest, zdaniem prezesa dla siebie, a środka do agitacyi społecznej na 
gabinetu, z jednej strony anomalią, z drugiej nie- innej podstawie, w innych kołach, tak samo zgu- 
bezpieczeństwem dla państwa, odkąd Izba ta zmie- bnie, jak  pisma napiętnowane przez nasz Episko- 
niła się w zgromadzenie torysów. Rosebery za-1 pat. Popularne hasło antysemityzmu posłużyło na 
powiedział, że nieomieszka oświecić kraj pod tym przykład Postępowi, jednemu z takich pisemek
względem, a w końcu nadmienił, że wniesie bez-1 poznańskich, do większego — jak  się zdaje __
zwłocznie w parlamencie projekt ustawy, znoszą- rozgłosu i Właśnie dlatego niebezpieczeństwo ze 
cej kościół państwowy w Walii. strony tego pisemka daleko jest większem, niż

Tak więc program Gladstona został całkowicie I ze strony innych, a wobec tego sądzimy, że spo- 
utrzymany, a może nawet cokolwiek zaostrzony. I łeczeństwo wielkopolskie zdobędzie się na silną 
Wprawdzie w mowie tronowej kwestya home-rule li  skuteczną reakcyę.
i reorganizacyi Izby wyższej nie była poruszoną; Symptomem systematycznego burzenia jednej 
świadczy to jednak tylko o tern, że nowy rząd klasy społeczeństwa przeciwko drugiej, jest arty- 
nie ma jeszcze zupełnie wykończonego planu prze- kuł Postępu p. t . : „Polityka ateistów,1* który po­
prowadzenia tych trudnych spraw. Jestto kwestya słów wielkopolskich do sejmu pruskiego i spole- 
metody i czasu. Decydujące są natomiast oświad- czeństwo polskie, stojące po za nimi, wobec ludu 
czenia, złożone na zgromadzeniu stronnictwa rzą-ldenuncyuje jako ateistów. Nie myślimy przesą­
dowego, gdyż one właściwie roztaczają cały pro-jdzać, o ile tego rodzaju artykuły zawierają isto- 
gram rządu. Jeżeli lord Rosebery przejdzie rze-ltne niebezpieczeństwo złego wpływu na lud wiel 
czy wiście do realizacyi tych oświadczeń, w takim kopolski, o ile są czytane i roztrząsane poważnie 
razie trzeba będzie zmienić sąd o ustąpieniu G lad-1 a o ile odrzucane tak, jak  odrzucone być powin 
stona i powiedzieć sobie, że znakomity ten mąż Iny. Jeżeli takie niebezpieczeństwo rzeczywiście 
stanu ustąpił nie dlatego, żeby jego program był istnieje, przekonani jesteśmy, że i X. Arcybiskup 
zbyt radykalny, ale ponieważ obawiał się, że mu Gnieźnieński w takim razie, jako stróż tak gorli 
zabraknie sił do urzeczywistnienia tak daleko się-1 wy i tak energiczny swej owczarni, będzie jej

ścią: zmieniać się mogą ludzie walczący i pracu 
jacy na wyłomie, ale idee polityczne zostają nie 
naruszone, bo są niepokonane w swej sile i ‘war 
tości politycznej. Zresztą niewykluczoną jest mo­
żność pożądana, że wyborcy znów swego ulubio-

głaby wprawdzie uledz zmianie. Możnaby było 
zapobiedz na przykład częściowym przesileniom 
ministeryalnym, wydając ustawę, aby żaden czło­
nek jednego gabinetu nie mógł należeć do gabi­
netu następnego." Wśród częstych oklasków roż­nego reprezentanta powołają na krzesło poselskie f - n  u c,zę8y cłl k a s k ó w  roz-

co uważalibyśmy za najlepsze rozwiazame co tv? na8tSPa '? Deschanel plan zaprowadzenia
ko zadzierzgniętego węzła A wtedv zaiśeie nhl Pe” neg ° . roflzaju decentralizacyi i ulżenia władzy

r\— it-_i . . .  | W  uzupełnieniu pomieszczonych na wstępie u-datu. Czy Koło zastanowi się z powodu zajścia wae pomie8zf zonych na wstępie u-
tego i jemu pokrewnych, nad potrzebą zm ia n  J  pad* z a S y ć  a D g ,e ‘8 k ie g ?  W? '
regulaminu swego, pozostawić musimv ieeo wł» nie • 1 j  , Rosebery bardzo obszer- 
snej rozwadze." P 7 J g ał P° dcza8 d^ k.n^  adresowej w Izbie

R 1 P!fD p ^ wewnętrznej nowego rządu.

gających reform. I umiał bronić skutecznie, spełniając w ten sposób 
akt najwyższej troski pasterskiej i prawdziwego 
patryotyzmu.

Przegląd polityczny.

Społeczeństwu polskiemu, tam , gdzie się jesz­
cze może rozwijać do pełni życia narodowego, jak 
u nas w Galicyi, albo bronić w mozolnej, mrów­
czej pracy swoich narodowych podstaw, jak w Po 
znańskiem, Prusach Zachodnich i Szlązku, grozi 
nowe niebezpieczeństwo. Anarchistyczne żywioły I O złożeniu mandatu przez posła Józefa Kościel- 
starają się podminować od dołu usiłowania mężów I skiego pisze Kuryer Poznański: „Pozostawiamy 
stanu prawdziwie wielkiego zakroju oraz ciężką I w głównej rzeczy szanownemu posłowi formalne 
organizacyjną pracę naszych władz najwyższych I usprawiedliwienie kroku swego przed wyborcami, 
duchownych i świeckich, pomimo iż kierują niąItyle tylko możemy z całą pewnością zaznaczyć, 
wielkiego serca i światła prawdziwego ziomkowie I że nim nie powodowały żadne zasadnicze kwe- 
nasi, a torują jej drogi po raz pierwszy od stu stye polityczne, któreby świadczyły o jakimś za­
przeszło lat posłowie w czystych intencyach słu-1 sadniczym rozłamie opinii w Kole parlamentar- 
żenia krajowi mądrą polityką. Prądów podobnych nem. Owszem zapewnić możemy, że Koło wszel- 
nie potrzebujemy się tak obawiać między mło-lkicb dokładało starań, żeby posła Kościelskiego 
dzieżą naszą uniwersytecką i w innych kołach Izniewolić do cofnięcia postanowienia, albowiem 
młodego pokolenia, gdyż zetknięcie się później-1 uznano, że procedura parlamentarna w Kole, która 
sze młodzieży zżyciem , mamy nadzieję, otworzy I zniewoliła posła Kościelskiego do złożenia man- 
jej oczy na obowiązek i wyleczy z chwilowych obłę-1 datu , była rzeczywiście niewłaściwą. Szersze a 
dów. Niebezpieczniejszą stokroć agitacya, która I kompetentniejsze grono kolegów przyznało mu 
okryta płaszczykiem, niby religijnym, pod pozo- słuszność, prosząc go o cofnięcie kroku, pożało- 
rem obrony interesów ludu, budzi wszystkie naj-lw ania godnego z wielu powodów, a mianowicie 
niższe instynkta, sieje nieufność i antagonizm do I dlatego, żeby Kołu nie podsuwano chęci i zamia- 
tych, którzy nad przyszłością całego narodu, a rów, których ono niema. Koło bowiem jak  dotąd 
więc i ludu, pracują, a taka zdrożna agitacya Itak i nadal pójdzie raz wytkniętym torem, nieza- 
grozi zbałamuceniem naszego ludu, gdy weń wciąż I leżnym od osobistości w niem działających, lecz 
bić będą szatańskich pokus duchy. (zależnym od zasad politycznych, których zmieniać

Nasi Najprzewielebniejsi księża Biskupi wobec (nie można wedle chwilowych usposobień jedno- 
takiego niebezpieczeństwa pomni obowiązków swo-jstek. Jest to dla nas wielką pociechą, że więc 
ich arcypasterskich, w liście pasterskim do wier-1 powiedzieć sobie już dziś możemy z całą ufno-

Analogicznie do sprawy reformy Izby wyższej Rząd p rz e d e w s z v J k ilJ ^ r11̂ ? 1̂  D0we£ 0 rz^da- 
w Anglii i w Izbie francuskiej, także na porządek rżenia zakresu d z ia ła n ia 1Łeĉ °*y ProJekt rozsze- 
dzienny obrad Izby poselskiej weszła kwestya re- stwa, oraz projekt rozdziału k T iin l y A  ' '  
formy senatu. Poruszył ją  były radykalny mini- skiego w Walii od państwa r ? h  aUgllka,i' 
ster p. Bourgeois wnioskiem zmierzającym do od- landzkiej — mówił lW h J r v  a sprawy ir-
nośnej rewizyi konstytucyi. Referat komisyi o- woduUnikać S i  ~  P° ‘
świadczył się przeciwko wnioskowi. W d y s k u s y jn y  w mowie tronoweT d U t ^ n ^ ł Z° ,i W8pf!mDla:
jaka się następnie rozwinęła, tłómaczył Bourgeois, sesyi nie zamierza ż.e rz^d ^  obecneJ
że obozowi radykalnemu nie chodzi wcale o cał- wyższa odrzuciłaby znnw . proj tu’ kt.órJr fzba 
kowite usunięcie senatu, lecz tylko o odjęcie mu Na zapytanie d la ^ p tn  k- ? “ą wl?k®zo6cisl- 
pewnej części jego przywilejów, ponieważ Izba kraju" mogę m S S F  #f r ^  d°
poselska musi mieć zawsze ostatnie słowo. Dłuż- tego i tylko chwili f h .  ą • Die obawia%  8W 
»*, mowę wypowiedział Goblet, oiwi.dezył w tedei,- ' ' ' i  ' ?  .* “  0<l,p0'
wstępie, że rewizya konstytucyi jest konieczna i cznej prawa do w L  przyzna Izbie dziedzi- 
Ze odpowiednia cbw tl. do jej 'przld.ięwziseia " Ń j
deszła. Lud musi dążyć do rzeczywistej swej powiedział w roku 1844 że Beaconsfield
władzy. Chcemy mieć Izbę, któraby nietylko wy w Irlandvi w in JL h  £  • u 8ytna.e>’a taka> Jak 
dawała ustawy i kontrolowała rząd, lecz któraby za pośrednictwem rew rof W1̂ zan^by
także rządem kierowała. Rzeczpospolita i S i n T ' h v f  Że - zadaniem
chia są całkowicie odrębnymi systemami rządu, za pośrednictwem noSI?k?' * rozwiiłzanie jej 
a jednak dzisiejsza konstytucya nie różni się od nienie tego w praeciaeu lat 2 “  ?8kntecz- 
konstytucyi z roku 1830, chyba jedynie głosowa- Pięćdziesiąt lat 1 p,«ćdzie8ieci“- —
niem powszechnem. Jeżd i p" Carnot z o s L ie  po- W rndyi m c z e  d a l e k o ^ O d Ł n t  f °  zadowolenia 
nownie wybrany, rządy jego będą trwały dłużej, nuje W S S f c S ! ^  nieco^ w T e k S  3 S e P?‘ 
niż przeciętne rządy monarchów w bieżącem stu- wskutek nadziei, iż rządy liberalnej partyi s ta n ^  
leciu. Dzięki przywilejom, jakie mu daje konsty wią rekoimie że Irlandvn 1 • ,
tucya, może prowadzić formalną politykę osobi- kalny samorz’ąd w czysto lokalnych^sprawacb 
sta. Za zezwoleniem senatu może rozwiązać Izbę lo  ile to zp-ndne i»at • u ■ awach,
m n i e j ,  wedłag tapryan iw „ l,w ,ć  i ,„drne“ ?; G W k o
me da się to pogodzić z repulikańskiemi zasadami, twierdzi że jeżeli L m P rn n f -  J
Niebezpieczeństwo osobistej interwencyi prezyden Anglia ó jego słuszności nów n y nadany, 
ta w ważnych sprawach państwa jest bjfdzo^gro- f f l  "z łltS o śJ I  n r X „ P ik “a ^ C P rZ?.k°naiia- 
żne.“ W dalszym ciągu swoich iyw odów  wfpo- bv móri !ekonaJ by 0 tem Angb §, g^y-
mniał Goblet o wymianie depesz dyplomatycznych, dyi. Od Irlandyi zatem3 sam ef L f  ż8™1*1 W Iflan’ 
które me przechodziły przez ręce ministrów, i ł y - ’ mierze los hoofe rÛ  “  W y ^ y ^ w o i e ^ a S v i  
szeliśmy ciągle, pełne znaczenia aluzye o rzeko lord Rosebery uwaga że decentr«lT»iL zakoóczy ł 
mej entente z pewnem wielkiem mocarstwem. Nie żądana w interesie państwa i t J|C- k°"
m em y jednak o niej n i do dnia d iisie j.iego  nic d?i. trieba S  5  l  i ' ^  “ a a m t 
bliższego, a z mowy prezydenta ministrów pod- rządu Szkocyi i Walii. rodzaju samo-
czas dyskusji nad cłem od zboża dowiedzieliśmy I ——— __________
się, że owa rosyjsko - francuska entente wyma­
ga bardzo ostrożnego obchodzenia się z nią.“ | Z  S C j m i l  I ) r i lS l i . t C i£ '0
Mówca zaznaczył w dalszym ciągu, że sprawa J - ____
Beauchampa przykre rzuca światło na stosunki I W Izbie denntnn,on„„t, « .
panujące w Elizeum, gdzie siedzą faworyzowane się obrady nad b u d S m  S e K  g4° - ° f ^
osobistości i gdzie ministrowie dzielą się na sym- mianowicie nad tvtnJ«m miDI8ter8t.wa oświaty, a
patycznych i niesympatycznych i zakończył prze- tarne." tulem , „szkolnictwo elemen-
mówienie następującemi słowami: „Czyż uwaga Na wvwodv den
całego kraju skoncentrowana ma być wyłącz- odmawiania duchownym p ra w i d ^ L a ^ n e T T 6
nie na tragedyę dynamitu i gilotyny? Trzeba ko spekcyi szkolnej, odpowiedz^l dvrekt o r  J- 
nieczme wstrząsnąć opinią publiczną. Może się to ryalny K U g ie  r że w dzielnino L i “ lnl8t? '
stać tylko przez rewizyę konstytucyi, która wobec mieszaną nfe można L h Z Z  h 2 . ,ad^ c i ą
pokojowych stosunków właśnie teraz może być spekcyi szkilneT n o n i l w - ż ^  povv,erzać >“ ■ 
przeprowadzona ze spokojem i umiarkowaniem." tego zdania że pruska admin1«tr u°igÓ^  8ą 
Gobletowi odpowiadał Deschanel, broniąc konsty- czy na złej drodze ac>a szkolna kro*
tucyi z roku 1875. Radykalistom chodzi poprostu Poseł Leon C z a r  l i ń s k i  i • >
o usunięcie i prezydentury i senatu. Goblet pra temu, aby duchownym którz^ I w   ̂prz®c‘w]ko 
gnąłby, aby władza wykonawcza grała rolę ajen- kalną inspekcve szkolna Przyjąc lo­
ta Izby, oraz aby ministrowie wypełniali Jedynie mienia i żądano z a n a S  8U'
zlecenia posłów. W kraju jednolitym tak jak  Fran nia. Mówca wyraził zdziwier?ip d l^ -  przekona* 
cya, lud nie może wybierać prezydenta na spo- ny rządu nie odnnwiod-,; dlaczego ze stro-
sób amerykański. Idee Gobleta służą jedynie de- przez X. Dasbacha że ^  V'lihflwie013 ’, poru8zone 
magogii albo cezaryzmowi. N ie je d ^  Ję c z  mo- Jzyciełf^^nazwał ^ ^  Bi n i ^ L i edeD “

SPIRYTYZM i HYPNOTYZM.
Przez

prof. Dra IV. Cybulskiego.

(Cięg dalszy).
Bez względu więc na to , jakie są zapatrywa 

nia na naturę stanów psychicznych, obecnie pra­
wie wszyscy psychologowie i fizyologowie przy­
znają, że każdemu stanowi psychicznemu odpo­
wiada pewna, zawsze ta sam a, posiadająca pe­
wne właściwe sobie cechy zmiana fizyologiczna 
w odpowiedniej okolicy mózgu. Tylko akt uświa­
damiania się tych stanów, jak  się zdaje , nie jest 
związany z jedną jakąś okolicą mózgu, lecz prze­
ciwnie jest wynikiem osobnej syntezy rozmaitych 
wrażeń, które współcześnie z powstawaniem ja ­
kiegoś stanu psychicznego do mózgu dochodzą. 
Wnosimy to z tego, że bez wrażeń współczesnych, 
odbieranych z rozmaitych zmysłów, świadomość 
się obniża albo zupełnie znika. Mamy liczne spo 
strzeżenia nad chorymi, które to przypuszczenie 
stw ierdzają: Jeżeli wskutek pewnych zmian cho­
robowych powstanie u człowieka zanik kilku na­
rządów zmysłowych, lub zachodzą takie zmiany, 
które funkeye tych narządów uniemożliwiają, to 
świadomość u takich osób istnieje tylko dopóty, 
dopóki zdrowe zmysły mogą jeszcze funkeyono- 
^ać . Z chwilą, jak czynność i tych zmysłów ustaje, 
zwykle odrazu znika także świadomość, człowiek 
u«ypia, w umyśle jego powstaje czarna noc. Że 
sama świadomość jest także czynnością fizyologi- 
Czną, wnosimy to także z tego, że wskutek oso- 
bnej zmiany fizyologicznej mózgu, która następuje

P- w chwili, kiedy zasypiamy, świadomość 
kampletnie lub częściowo zostaje zawieszoną. W ia­
domo także, że świadomość możemy zmienić pod 
Opływem działania rozmaitych środków lekarskich 
Da mózg , i że w ten sposób działa morfina, opium, 
eter, wyskok i inne. Lecz nietylko możemy świa- 

om°ść naszą zmniejszać lub zupełnie zawiesić,

ale nawet możemy nadawać osobny koloryt sta­
nom psychicznym, uświadamiającym się, jak n. p. 
pod wpływem haszyszu lub gazu rozweselającego 

Jakkolwiek więc pod wpływem impulsów ha 
mujących, które z jednej okolicy mózgu rozcho 
dzą się na inne części i tam powstrzymują nowe 
stany psychiczne, to jednakże te hamujące wpły­
wy nie przeszkadzają wrażeniom dochodzić do 
odpowiednich części mózgu; wrażenia te docho­
dzą rzeczywiście, lecz nie mogą wywołać w tych 
częściach odpowiednich stanów psychicznych, to 
jest nie mogą wywołać odpowiednich zmian fizyo- 
logicznych, owych równoważników stanów psy 
chicznych. Źe jednakże do tych części dochodzą 
i w nich pozostawiają ślady, mamy dowody w nie­
których faktach, które dają się spostrzegać ró­
wnież u osób z pewnemi zboczeniami w układzie 
nerwowym.

Ponieważ stany czynne w mózgu bądź wywo­
łane przez ruch nerwowy, który z nerwów do­
środkowych dochodzi do mózgu, bądź też wywo­
łane ruchem nerwowym, który wskutek stanu 
czynnego innej grupy ośrodków nerwowych przez 
ączące komunikacyjne włókna dochodzi do da­

nej grupy, niczem się między sobą nie różnią, 
więc i stany psychiczne, na przykład wyobraże­
nia, wywołane jakimś pewnym czynnikiem ze­
wnętrznym oraz takie, które powstają wskutek 
miejscowego choćby zadrażnienia mózgu, na przy- 
Gad środkiem chemicznym, także między sobą 

się nie różnią. Na tem polega przyczyna najroz­
maitszych złudzeń i omam, których wskutek tego 
nie możemy odróżnić od wrażeń odbieranych z na­
szego otoczenia. Za jedyny środek odróżnienia 
tego służą nam w rzeczywistości tylko te współ­
czesne wrażenia, które najrozmaitszemi drogami 
dochodzą do mózgu, chociaż nie zostają stanami 
uświadomionemi. Nasz sąd o tem, czy dany stan 
psychiczny odpowiada jakiemuś zjawisku rzeczy­
wistemu w naszem otoczeniu, opiera się wyłącz­
nie na tych wrażeniach, i może być tem dokła­
dniejszym, im różnorodniejsze są te wrażenia, 
które możemy nazwać drugorzędnemu Bez tych

drugorzędnych wrażeń wyobrażenia, które po 
wstają w mózgu bądź wskutek spraw chorobo 
wych, bądź wskutek zmian w krążeniu krwi, a 
zresztą bądź wskutek nadmiernej pobudliwości 
mózgu w danej chwili, będą dla nas tak rzeczy- 
wistemi i tak realnemi, jak  każdy inny obraz, 
który powstaje w chwili, kiedy rzeczywiście ma­
my pewien przedmiot przed sobą.

Komuż nie są znane te wyraźne marzenia sen­
ne, w których najnieprawdopodobniejsze stosunki 
przedstawiają się tak rzeczywistymi, jak  gdyby 
były zupełnie na jaw ie? One występują tak wy­
raźnie właśnie dlatego, że w tej chwili do naj­
mniejszych rozmiarów są zredukowane wrażenia 
drugorzędne, wrażenia kontrolujące, zresztą już 
same warunki otoczenia temu sprzyjają, gdyż 
z niego staramy się usunąć wszystkie przyczyny, 
któreby mogły zmysły podrażnić. Lecz jeżeli nie­
tylko we śnie, ale i na jawie znajdziemy się 
przez dłuższy czas wśród podobnych warunków, 
jeżeli zmysły nasze będziemy jak  najstaranniej 
ochraniali od rozmaitych wpływów, to chociaż nie­
zupełnie tracimy świadomość, jednakże możemy 
stracić władzę kontrolowania tych wyobrażeń któ­
re powstają wskutek przyczyn danych w mózgu 
do tego stopnia, że je możemy przyjąć za stany 
odpowiadające pewnym zewnętrznym realnym zja­
wiskom.

Takie mianowicie warunki są dane rzeczywi­
ście w każdym seansie spirytystycznym i dlatego 
istnieje wszelkie prawdopodobieństwo, że prócz 
niedokładności obserwacyi, prócz pewnego ku- 
glarstwa, ze strony medyum wielokrotnie udowo­
dnionego, wyrabia się jeszcze osobny nastrój u 
samych uczestników, dzięki któremu mogą po­
wstawać u tych osób halucynacye, lub złudzenia 
rtórych odróżnić od rzeczywistych zjawisk w oto­
czeniu osoby te nie są w stanie. Że w tych wa­
runkach rzeczywiście bywają podobne przypadki, 
irzemawiają za tem wszystkie dokładniejsze opi­

sy seansów, w których zjawiają się duchy, w któ­
rych się prowadzi rozmowa z duchami, lub w któ­
rych zjawiają się pojedyncze części ciała (mate

ryalizacya częściowa), lub nowe przedmioty. Duchy 
widziane zjawiają się nie odrazu, lecz stopniowo 
i zwykle w tej postaci, w jakiej osoby te były, 
n. p. widziane na portretach. Syn n. p. widzi 
cień matki z niewyrażnem ubraniem głowy i sam 
stwierdza, że wyglądała taksamo, jak  na portre 
cie (Rev. spir. 1893. p. 356). Z tego więc pun­
ktu widzenia seansy spirytystyczne zasługują na 
bliższe zbadanie, albowiem jest wielkie prawdo 
podobieństwo, że podczas seansów dane są wa­
runki do wytworzenia osobnego stanu mózgu, po­
dobnego do stanu bypnotycznego, który w takim 
razie wytłómaczyłby nam wszystkie obserwacye 
spirytystów. I rzeczywiście można wykazać wiel­
ką analogię między stanem osób, biorących udział 
w seansach spirytystycznych, a stanem osób hy 
pnotyzowanych. Znanem już jest powszechnie, że 
stan hypnotyczny tem łatwiej wywołać u danej 
osoby, im częściej dana osoba bywa hypnotyzo- 
waną a wogóle wszystkie objawy w tym stanie 
tem łatwiej występują, im częściej stan hypnotv- 
czny bywa wywoływany. Otóż widzieliśmy że 
taksamo w seansach spirytystycznych fakt ten 
się powtarza i tem lepiej udają się wszystkie do­
świadczenia im częściej doświadczenia te sie no 
wtarzają. Pewne zamknięte kółko spirytystów 
po pewnym szeregu doświadczeń dochodzi do te 
go, że zjawianie się duchów, rozmowa z nimi 
unoszenie się stolików i przenoszenie się p S  
miotów może obserwować wprost w biały S  
bez zwykłych wyczekiwań i posiedzeń za sto!? 
kiem. Jednakże w tym stanie umysłu spirytystów 
swiadmność może niezupełnie być zawieszoną lecz 
kownnn° pe,^neg0 stoPaia obniżoną, lub zmódyfi-

" 7 -  . podcza8 gdy w stanie hypnotycznym 
uświadamianie stanów psychicznych bywa zwykle 
znacZnie więcej, a nawet całkowicie upośledzone

Wobec tych wszystkich faktów, sądzę, nie może 
być obecnie mowy 0 przyczynach zjawisk spiry­
tystycznych, jako siłach nieznanych, n o w y ch -n ie  
może hyc mowy nawet o potrzebie przypuszcza­
nia takich sił, dopóki nie zostaną zbadane stany 
umysłowe osób, biorących udział w seansach spi-

rytystyczDych. Trzeba przedewszystkiem mieć pe- 
T  Y® WZgl«dem < a d°piero wtedy gdy

!  A ?  ’ U rzeczywiście w danych zjawiskach
wśród danych warunków nie zachodzą ani takie 
zmiany psychiczne u samych spirytystów, któreby
stronv m erf0 ^  ku^ Iar8two i oszustwo zeES T l * ! P,er° Wtedy b?dzie można P o ­stąpić z całym zapasem przyrządów i sposobów
naukowego badania tych zjaw isk, aby znaleść 
przyczyny, które je wywołują.

Ze taki stan obniżenia świadomości może u pe­
wnych osób bardzo łatwo powstać, dziś o tem 
nie wątpimy, a szczególnie u osób z tym nastro-

“ ,8ycZnym > kt6ry stanowi prawie naturę 
zwolenników spirytyzmu. Dziś wiemy, że z obe- 
cnycn tu osób przynajmniej czwarta część, a na­
wet być może połowa, straci odrazu świadomość 
juz na sam rozkaz uśnięcia, a nawet bez tego 
rozkazu, pod wpływem samego tylko wmawiania 
Przyzna, że to rzeczywiście istnieje, co będę się 
starał wmówić. Świadomość nasza, jak  powie­
działem, zależy od masy wrażeń, które odbiera­
my, lecz z drugiej strony te wrażenia wskutek 
impulsów hamujących mogą być tak osłabione, że 
zupełnie nie dochodzą do m ózgu, a w każdym ra* 
zie nie biorą udziału w sądach i wnioskowaniach, 
'tóre w tym stanie powstają. Taki stan może po­
zostać, jeżeli wywrzemy pewne silne wrażenie, 
które wywoła tak znaczny równoważnik fizyologi- 
czny, t. j. tak wielką zmianę w mózgu , że ta je ­
dna zmiana będzie mogła zahamować wszystkie 
inne okolice mózgu.

Jakkolwiek czynność układu nerwowego jest 
zwykle chwilową, to jednakże właśnie w mózgu 
posiada ona cechę, która świadczy o pewnem dą- 

a do ciągłości, i na tej właśnie ostatniej 
piawdopodobnie opiera się cały stan hypnotyczny.

(Dokończenie nastąpi.)
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X . kanonik N e u b a u e r  w yraził skargę na to, 
że w  powiatach w ejherow skim , puckim i tuchol 
sk im , gdzie liczba dzieci i szkół katolickich prze­
waża znacznie, niem a ani jednego katolickiego  
inspektora pow iatow ego.

M inisteryalny dyrektor K il g i e r  odpow iedział, 
że pochodzi to jed ynie ztąd , iż adm inistracya  
szkolna niem a dostatecznej liczby katolickich urzę­
dników.

Prezes K oła p o lsk ieg o , Stanisław  M o t t y ,  skar­
ży ł się  na to , iż nauczyciele poniewierają i lżą  
polskie dzieci. Pochodzi to z tą d , że sprowadza się  
z innych dzielnic do polskich okolic ludzi, którzy 
nie mają najm niejszego pojęcia o zw yczajach i 
przekonaniach ludności.

Minister B o s s ę  od pow iedział, że zostały w y ­
dane ogólne rozporządzenia, zapobiegające złemu 
traktowaniu dzieci szkolnych. K ażdą karę atoli, 
wym ierzoną dziecku polsk iem u , w yzyskuje polska  
agitacya ta k , jakoby ta kara w ypływ ała  z naro 
dowej nienawiści.

D ep. G e r l i c h  (w olnokons.) prosił polskich po­
słów , aby w płynęli na to, iżby dzieci polskie 
chciały się  uczyć po niem iecku. P. Gerlich twier­
dzi, że podburzają obecnie polskie dzieci, aby się  
nie uczyły po niem iecku, ponieważ to jest język  
niem iły Bogu. T ego  m ówca chce dow ieść. Co 
chw ila zdarza się, że dzieci, które co dopiero opu­
ściły  szkołę, ośw iadczają przed sądem , że nie 
umieją po niem iecku. Mówca uważa sobie za za­
szczyt, iż obcuje z w ielu Polakam i, ale w łaśn ie  
dlatego prosi on Polaków  usiln ie, aby nie żądali 
ciągle nowych ustępstw , lecz uzasadnili najprzód 
postępowaniem  zaufanie, jak ie im okazano. Mówca 
woła do ministra: L andgraf, werde h art!  (O kla­
ski na prawicy. N iepokój na ław ach polskich).

Dep. S z m  u la  (centr.) skarżył się  na w yso  
kość kar, nakładanych na dzieci szkolne za opusz­
czenie lekcyi i na sposób traktowania polskich  
dzieci.

Dep. prof. S c h r o e d e r  w yraził ubolew anie 
sw oje z tego pow od u , że m inister broni złego  
traktowania polskich dzieci. Obecne urządzenie 
szkolnictw a w wschodnich dzielnicach musi doty­
kać boleśnie Polaków.

Dep. P o r s c h (centr.) prosił ministra ponownie, 
aby uw zględnił żądania posłów  górnoszląskich  
w dziedzinie szkoły. Mówca zapytał, czy slusznem  
jest, aby na Górnym Szląsku udzielano 4  godzin  
religii tylko, gdy tym czasem  w innych dzieln i­
cach pobierają dzieci 5  godzin nauki religii.

Przy tytule „sztuki i nauki“ ubolewał deputo­
wany S z m  u l a ,  że nie uczyniono nic dla odbu­
dowania zamku Piastów  w Brzegu i polecał szlą- 
ski marmur i granit w m iejsce zagranicznego. 
Kom isarz rządowy P e r s i u s  twierdził, że zamek  
Piastów  jest utrzymany w dobrym stanie.

Pogrzeb ś. p. Atanazego Benoego.
Aiiegowić 13 marca.

Już wczoraj w uroczysty sposób odbyło się  
w niesienie zw łok ś. p. Atanazego BenoSgo, prezesa  
K oła polskiego w  W iedniu, do kościoła parafial­
nego w N iegow ic i, położonego opodal dw oru, na 
drugim końcu w iosk i; z jednej jej strony przy 
w jeżdzie stoi dwór, z drugiej k ośció ł, jak  dwie 
strażnice kresowe.

Żałobny akt pogrzebu odbył się  dzisiaj. Rozpo­
czął się  powitaniem  przez m iejscow ego proboszcza 
X. Krupińskiego oraz zebrane duchowieństwo u 
wrót kościoła Arcypasterza dyecezyi, Jego Emi- 
nencyi Najprzew ielebniejszego X . Kardynała Du 
najew skiego, który nie szczędził trudu, ażeby od­
dać ostatnią posługę m ężow i, którego całe życie 
było twardą dla społeczeństw a polskiego służbą. 
X . Kardynał przybył w towarzystw ie X . kanonika  
F oxa oraz kapelana X . Dem bow skiego. Otoczony 
duchowieństwem  i obywatelstwem , wśród tysięcy  
zebranego ludu w szedł X . Kardynał przy biciu 
dzwonów do skrom nego kościółka parafialnego.

Tu przed głów nym  ołtarzem odprawił X . Kar­
dynał nabożeństwo żałobne w  asystencyi ducho­
wieństw a. Katafalk z w ysoko w zniesioną trumną, 
otoczony św iatłem  i zielenią, pokrywają liczne 
w spaniałe w ień ce ; u w ezgłow i trumny złożony  
najpiękniejszy w ieniec W ydziału krajowego i Koła 
polskiego. Inne w ieńce pochodzą od klubów par­
lam entarnych w W iedn iu , od Rad powiatowych  
bocheńskiej oraz b rzesk iej, od m iasta Bochni, 
od przyjaciół i znajomych. Około trumny straż 
honorową pełnią górnicy bocheńscy, powodowani 
w dzięcznością za za b ieg i, jak ie  czynił Atanazy  
Benoe około polepszenia ich doli. U w ezgłow i 
trumny stoi rodzina, m ianowicie pp. Augustowie 
G orayscy, oraz deputacya K oła polskiego, złożona  
z p o słó w : Czecza, K luckiego, Popow skiego, Soko­
łow sk iego , Struszkiew icza, W eig la , W odzickiego; 
poseł Jan Stadnicki; delegat W ydziału krajowego  
Dr H oszard ; posłow ie sejm owi N iedzielski i Dy- 
d yń sk i; delegaci T ow arzystw a w zajem nych ubez 
pieczeń pp. hr. Scipio i Zenon Słonecki, Rada po­
w iatowa bocheńska z prezesem  p. W łodkiem , pre­
zes Rady powiatowej brzeskiej bar. Floryan G ost­
kowski, starosta bocheński p. Kerekjarto, deputa­
cya Rady m iasta Bochni z burmistrzem Drem Se- 
rafińskim na czele; deputacya bocheńskiej K asy  
O szczędności; naczelnik sądu z Niepołom ic p. Sza- 
m eit; lustrator lasów  z Niepołom ic p. Romuald 
K oczyński. Dalej obywatelstw o okoliczne w kom­
p lec ie , m ianow icie pp. Żeleńscy, z nimi p. W ła­
dysław  Żeleński, D ydyń scy , W łodkowie, Brzeziń­
scy, Lippom anowie, K onopkow ie, Finkow ie, Szy- 
balscy i t. d. Dalej w  koście le  poza szpalerem, 
utrzym ywanym  przez straż ogniow ą ochotniczą 
z Łapanow a, lud w iejski w pięknych strojach ro­
dzim ych, b iałych sukm anach z czerwonemi kolnie 
rzami i czarnemi potrzebami.

Po nabożeństw ie m owę żałobną w ypow iedział 
proboszcz m iejscowy, X . K r u p i ń s k i ,  podnosząc 
cnotę chrześciańską zm arłego, która mu była prze­
w odnią w całem  życiu. N ie żałow ał zmarły dla 
O jczyzny m ienia i życia, niosąc je  dwukrotnie 
w ofierze; potem służył na innych stanowiskach  
społeczeństw u: w Sejm ie i R adzie państwa. I tu 
przyświecała mu owa cnota chrześciańska, która 
każe mieć przedew szystkiem  interes publiczny na 
celu. W ierność tej zasadzie zjednała mu ogólne 
uznanie, cześć w spółtow arzyszy, którzy powierzyli 
mu tak w ielkie zadanie, jak ster K oła polskiego  
w Radzie państwa, mimo iż m iał on tę tak rzadką 
u nas cnotę karności, że umiał iść w szeregu i po 
zaszczyty nigdy nie sięgał. Żałobny mówca roz 
patrzył cnoty zm arłego, jako ziem ianina i naj­
lepszego przyjaciela ludu w iejsk iego. Ż egnał go  
rzewnem i słow y na drogę w ieczności po tak p ię­
knem życiu, błagając Boga o pokój w ieczny dla 
niego.

Po tej m owie i po pobłogosławieniu zwłok przez

X . Kardynała, ruszył orszak żałobny. Rozpoczy­
nało go  duchowieństwo wraz z głów nym  cele­
bransem, X . Kardynałem , dalej nieśli w łościanie  
trumnę i w ieńce na niej złożone. Za trumną szła  
rodzina i w ym ienione w yżej delegacye oraz osoby, 
na pogrzeb przybyłe. Orszak, w yszedłszy z kościoła, 
okrążył takow y, zm ierzając ku sklepom  kościelnym , 
gd zie się  m ieszczą groby rodziny B enoe, przy­
byłej do Polski z Francyi z królową Maryą Ka­
zimierą. W czasie tej drogi zm ieniały się  osoby, 
niosące trumnę; n ieśli ją  kolejno w łościanie, pó­
źniej w łościanie i posłow ie, górnicy, członkow ie 
deputacyj, obyw atelstw o. Wśród zbitych tłumów  
ludu zaledw ie m ógł się  poruszać orszak pogrze­
bowy.

Po odprawieniu m odłów przez duchowieństwo, 
żegnał zm arłego X . Kardynał D u n a j e w s k i ;  
w skazał dostojny m ówca, iż lud wiejski przyniósł 
trumnę do grobu na sw ych barkach, przepełniony  
m iłością dla zm arłego. Miłość tę zdobył Atanazy  
Benoe m iłością ze swej strony dla w łościan, nie 
szczędząc im pom ocy, nie szczędząc ojcowskiej 
rady w ciągu całego życia. W ostatnich latach  
życia troszczył się  jeszcze o zapew nienie i po­
zyskanie dla parafian najlepszego duszpasterza. 
W tej w si wobec takiego obustronnego postępo­
wania w ytw orzył się  stosunek, którego żadne nie 
zburzą podszepty, stosunek oparty na obopólnem  
zaufaniu i m iłości, oparty na św iętej w ierze k a­
tolickiej, która tę m iłość g łosi i w praktyce ją  
wykonuje. Kto inaczej postępuje, nienawiści uczy, 
ten nie jest dobrym katolikiem  i najw iększą spo­
łeczeństw u wyrządza szkodę, taka m iłość bowiem  
i ulność obopólna jest najw iększą naszą siłą. 
Podniósł jeszcze dostojny m ówca inne cnoty zmar­
łego, zasługujące na to, by je  społeczeństwo na­
śladowało.

Im ieniem  Koła polskiego m ówił następnie poseł 
Jan S t a d n i c k i  w te słow a: Z w oli kolegów  
przypadło mi w udziale bolesne i zaszczytne  
zadanie w ypow iedzenia ostatnich słów  pożegnania  
nad trumną zgasłego  prezesa K oła polskiego. Za­
danie bolesne, bo nie można bez g łębokiego wzru­
szenia i żalu rozstać się  na zaw sze z kimś, kogo  
się  szczerze kochało; zaszczytne, bo nie każdemu  
danem jest módz w yrazić uczucia nietylko sw oje, 
ale i w ielu innych nad grobem jednego z najcen 
niejszych i najdoskonalszych , jakich się  w życiu  
spotkało.

Jako cechę doskonałości ziem skiej, ludzkiej, 
można uważać trzy znam iona: ofiarność dla celów  
w yższych , zaparcie się  sam ego siebie, a nareszcie 
tę dobroć wobec drugich , która, nie pozbawiona 
trzeźwego sądu, ma dla wad ludzkich tylko pobła­
żliw ość, dla zalet serdeczne uczucie. W tem rozu 
mieniu jeżeli kogoś na św iecie doskonałym  n a­
zwać można, to był nim Benoe. Sprawie ze w szyst­
kich i nad w szystko nam drogiej gotów był w szyst  
ko pośw ięcić i w ów czas, gdy sąd ząc, jak wielu, 
że spraw ie służy, brał udział w ruchach narodo 
w ych , i w ów czas, gdy sąd ząc , jak w szyscy dzi­
siaj, że idei polskiej tylko na drodze legalnej słu 
żyć należy —  brał udział w naszem  życiu publi- 
cznem od lat trzydziestu. A  służył Benoe w tem 
najwznioślejszem  rozumieniu służby publicznej; tę 
służbę pojm ował w samej sobie jako ce l, a uwa 
żał dla siebie za zaszczyt, że ją  pełni. Komu było 
danem zbliżyć się  do Benoego, kogo on przyjaźnią  
sw oją zaszczyca ł, a w przyjaźni pomimo ogólnej 
w yrozum iałości, był w ybrednym , jak  w szystkie  
natury delikatne i szlachetne, ten nie m ógł się  
oprzeć urokowi, jaki Benoć na sw e otoczenie w y­
wierał.

Obdarzony w yższem  w yk szta łcen iem , zdrowym  
o ludziach i rzeczach sąd em , umiał on połączyć 
stałość przekonań i wierność zasadom  religijnym, 
społecznym  i politycznym , z n iezw ykłą pogodą  
umysłu i z taką dobrocią, że nie dom yślano się  
często, choć instynktow nie odczuw ano, że pod tą 
dobrocią i w obcowaniu z drugimi łagodnością, 
chow ała się  ua głębokiem  dnie jego  duszy nieu 
g iętość , która zrobiła z n iego to , czem był: je ­
dnym z najpoważniejszych i zupełnie niepospoli­
tym obywatelem  sw ego kraju i sw ego czasu. Jak  
on do tego doszedł: czy to było jeg o  naturze wro- 
dzonem, czyli osiągnął te zalety po walce z samym  
sobą i wyrobieniu w ew nętrznem , to już jego  ta 
jem nica, którą uniósł ze sobą do grobu.

Chlubą jest społeczeństw a, z którego w yszedł, 
że się  na nim poznało; jeg o  w spółobyw atele  
umieli ocenić te n iezw ykłe przym ioty i ten zu­
pełnie w yjątkow y charakter i w życiu publicznem, 
na wyborach opartem, oddawali mu sw e głosy, 
gdy ich tylko zapragnął, a zniew alali go  do co­
raz cięższej służby i pow oływ ali go do coraz cięż­
szych  obow iązków, naw et w ów czas, gdy najusil­
niej starał się  od nich wyprosić.

Przed dwom a jeszcze tygodniam i delegacya  
polska w W iedniu oddała spraw iedliw ość Be- 
noemu, powołując go jednom yślnie na stanow i­
sko, zajm owane przed nim przez Adam a Poto­
ckiego, Z yblikiew icza, G rocholskiego, nie w ym ie­
niając żyjących, a tem sam em w yznaczyła mu 
m iejsce m iędzy zasłużonym i, których pam ięć czczo­
ną jest w narodzie.

W w iekach dawnych kruszono tarcze herbowe 
nad grobem  ostatnich i rycerskich rodów. My 
dzisiaj skruszm y nad m ogiłą Benoego serca na­
sze z żalu, bo ubywa nam znów jeden z naj­
lepszych, a jedyną pociechą w tej chw ili może 
być tylko ufność, że nie był on ostatnim z w ier­
nych ojczyźnie sy n ó w !

Po tej m owie krótkiemi słow y pożegnał zmar­
łego  im ieniem  W ydziału krajowego Dr H o s z a r d ,  
podnosząc zasługi, jak ie  A tanazy Benoe dla kra­
ju położył, a burmistrz Bochni Dr S e r a f i ń s k i  
im ieniem  górników w yraził najgorętszą ich w dzięcz  
ność dla zm arłego za czynione skutecznie zabiegi 
około polepszenia ich doli.

Gdy trumnę do grobu spuszczano, strzaskał po­
seł A ugust Gorayski tarcze herbowe Atanazego  
T aczała Benoego, jako ostatniego potomka tej ro­
dziny, w ygasłej na nim zupełnie. Pogrzeb skoń­
czył się  o godzinie 1 w południe.

Ś. p. August Cieszkowski.

Nasz korespondent poznański p isze nam:
(*) Już kilkakrotnie donosiłem  o złym  stanie 

zdrowia hr. Augusta C ieszkow skiego. Katastrofa 
nastąpiła rychlej, niż się  obawiano, skutkiem  w y­
cieńczenia sił, z powodu niem ożności odżyw iania  
pacyeniłf C iało jego  w ątlało z każdą godziną. 
A le duch prawie do ostatniej chwili zachow ał się  
w dziw nie energicznej św ieżości. Z każdym  od­
wiedzającym  rozm awiał hr. August C ieszkow ski 
nie o sw ych cierpieniach, lecz o sprawach b ieżą ­
cych, publicznych. Czuł jednak, że się koniec zbli­
ża i dopytyw ał s ię ,  czy to już przypadają ldu s

M artii, bo w tedy najpóźniej będzie koniec. J e ­
dnemu z posłów przekładał, że mało się  wpraw­
dzie osiągnęło dla szkoły, ale m ścić s ię  za to nie 
należy, owszem  dorabiać się  zwolna w ięcej, a za 
traktatem handlowym  radził głosow ać koniecznie, 
bo to sprawa kultury i cyw ilizacyi, a Polacy nigdy  
się  postępowi tego rodzaju nie sprzeciw iali. In te­
resował się też prawie do ostatniej chwili spra 
wami Tow arzystw a Przyjaciół n auk , w ypytyw ał 
szczegółow o, jaki będzie porządek dzienny przy 
szłego posiedzenia wydziału historyczno literackie­
go. Zalecał te ż , żeby rękopisy jego Ojcze nasza 
koniecznie i tylko w ydane zostały w Rocznikach 
Tow arzystw a przyjaciół nauk , żeby wydrukować 
w szystko, jak jest napisane, nie opuszczając nicze 
go. N ie każdem u — m ówił —  będzie się  tam 
w szystko podobało, ale dla zrozum ienia całości 
w szystko potrzebne.

Tak w ięc do ostatniej chw ili i do ostatniego  
tchu życia wiernym  został zgasły  mąż tym Dro­
gom ducha, któremi chodził całe życie i tej mo­
dlitwie Ojcze n asz, z której w ysnuł cały system  
prawdziwie rodzimej filozofii.

Jako chodzący tylko Drogam i ducha, nie mógł 
u w spółczesnych być popularnym w całem  zna 
czeniu tego słow a. D zieła jego  mało miały czy ­
telników, którzyby ze zrozumieniem dążeń i celów  
m yślenia umieli równym postępować krokiem , ale 
ogół instynktow nie otaczał go czcią, należną n ie­
zaprzeczonemu Excelsiori. To też pism a jego nie 
na dobę życia krótką i nie na współczesne chwile, 
ale na długie czasy stanowić będą niewyczerpane 
źródło dla całych pokoleń m yślic ie li, rzadkich  
zaw sze m iędzy przeciętnym i śm iertelnikami.

Zmarły pozostaw ia znaczną fortunę i dwóch sy  
nów, z których jeden  osiadły na Podlasiu , drugi 
w W ierzenicy pod Poznaniem . Jeden z nich przez 
cały czas agonii najczulszą opieką otaczał ojca; 
drugi z dalekiej podróży z Włoch zdążył jeszcze  
powrócić, żeby także zamknąć powieki ojca, k tó ­
rego wspólnie z rodziną opłakuje kraj cały.

Ś. p. August Cieszkowski przygotował się  na 
śmierć, jako prawdziwy chrześcianin-katolik. W y­
spow iadaw szy się  u X. biskupa L ikow skiego i 
z rąk jego  przyjąw szy ostatnie Sakram enta św ięte, 
modlił s ię  jeszcze w ostatnich dniach często.

Jak się  dowiaduje K uryer Poznański z powa­
żnego źródła, ma się  pomiędzy rękopisam i, pozo­
stałym i po ś. p. Auguście C ieszkow skim , znajdo­
wać kilkotom owy dalszy ciąg jego  Ojcze nasza. 
Nie ulega w ątp liw ości, że synow ie Zm arłego nie 
pozwolą społeczeństw u polskiem u długo czekać na 
ogłoszenie jego  naukowej spuścizny.

Jak już z wczorajszego telegram u wiadomo, 
eksportacya zw łok ś. p. C ieszkow skiego odbędzie 
się  we czwartek z domu żałoby p r y  Placu Kró 
lewskim  do kościoła św . W ojciecha o godz. 5  po 
południu, a pogrzeb w piątek rano o godz. 10.

Jak słyszym y, synow ie zm arłego nie życzą so ­
bie, żeby na trumnę ich ojca składano wieńce 
liczne i tegoczesnym  obyczajem coraz okazalsze. 
N ieboszczyk nie lubił i unikał wszelkiej okazało  
ści i w ystaw y. To jego  usposobienie uczcić chcą 
słusznie sy n o w ie , a publiczność nasza uczcić je 
także powinna, składając raczej, zam iast wieńców  
na grób, datki odpowiednie na cele naukowe lub 
dobroczynne.

K U O J V  I M A .
K raków 14 marca.

—  N abożeńs tw o ż a ło b n e  za duszę ś. p. Atana- 
zego Benoe, urządzone przez krewnych i przyjaciół, 
odbędzie się jutro we czwartek 15 bm. o g. 10 rano 
w kościele 0 0 .  Kapucynów.

— Na pogrzeb  ś. p. Augusta Cieszkowskiego wy­
jeżdża do Poznania jeneralny sekretarz Akademii 
Umiejętności prof. Smolka, jako reprezentant Aka­
demii; prof. Milewski, jako reprezentant Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, a prof. Dembiński, jako repre 
zentant uniwersytetu lwowskiego.

—  Posiedzen ie  Rady miejskiej odbędzie się ju ­
tro we czwartek dnia 15 b. m. o godzinie 5 popo­
łudniu.

—  Dom J a n a  Matejki. Od komitetu wykonawcze­
go ku uczczeniu Jana Matejki i zakupna jego domu 
otrzymujemy następujące pismo:

Minęło ledwo cztery miesiące od chwili, w której 
kraj wyprawił swym kosztem wspaniały i prostotą 
swoją wymowny pogrzeb ś. p. Janowi Matejce. Za­
raz po śmierci wielkiego artysty, gorącego patryoty 
i znakomitego obywatela powstała myśl uczczenia 
nieboszczyka i utrwalenia na przyszłe czasy jego 
szlachetnej i podniosłej działalności. Zawiązał się, 
jak wiadomo, komitet w celu zbierania składek na 
zakupno domu, w którym się Matejko urodził, miesz­
kał i umarł, oraz na przekształcenie tego domu na 
matejkowskie muzeum. Na czele komitetu stanął mar­
szałek krajowy JE. ks. Eustachy Sanguszko; zastęp­
stwo jego przyjęli prezes Akademii Umiejętności prof. 
Stan. hr. Tarnowski i prezydent m. Krakowa p. Frie- 
dlein. Liczne składki popłynęły na cel szlachetny, 
piękny i widocznie w kraju całym popularny. Komi­
tet wykonawczy —  który się podjął wprowadze­
nia w czyn myśli uczczenia Matejki w sposób naj­
praktyczniejszy, najodpowiedniejszy dla przechowania 
sławy i dzieł artysty, może więc tem śmielej patrzeć 
w przyszłość, że Sejm krajowy zawotował 10.000  
złr. na zakupienie po wielkim malarzu strojów histo­
rycznych, przyborów i rynsztunków a austryacka Ra­
da państwa wstawiła sumę 5 .000 zlr. do budżetu na 
cel nabycia domu Jana Matejki.

Wszelako, ażeby komitet mógł przeprowadzić swój 
pian i stworzyć istotnie matejkowskie muzeum, po­
trzeba, aby nietylko dary majętniejszych obywateli, 
dary szlachetnych jednostek, ofiary artystów, zapomo­
gi Rad miejskich i powiatowych poparły instytucyę, 
potrzeba jeszcze, aby składki popłynęły z całego 
kraju i ażeby się całe społeczeństwo przyczyniło do 
dzieła. Potrzeba datków zewsząd, chociażby niewiel­
kich. Chodzi o to, aby się dom Matejki stał rzeczy­
wistym pomnikiem narodowym, pomnikiem, w które­
go wykonaniu wzięłyby udział wszystkie warstwy 
społeczne. Gdyby wśród nas każdy, kto choć raz 
zadrgnął na widok dzieła Matejki, gdyby każdy, 
co mu zawdzięcza wrażenia silne i podniosłe, zapra­
gnął spłacić część osobistego długu dla pamięci ar­
tysty i złożył najdrobniejszą ofiarę na zakupno jego 
domu, komitet wykonawczy mógłby natychmiast roz­
począć swoją akcyę i nadać muzeum odpowiednie, 
godne Matejki rozmiary.

Przez cztery pierwsze miesiące od śmierci twórcy 
„Hołdu" zebrano dość znaczną sumę, bo blisko 
15.000 zlr., nie licząc w to daru Sejmu i kwoty pro­
jektowanej przez Radę państwa. Komitet wykonaw­
czy ufa nietylko, że składki nie ustaną, ale, że ofiar­
ność obejmie coraz szersze kręgi społeczne. Od niej 
przedewszystkiem zależeć będzie istnienie i bogactwo

pomnika, który się od narodu należy Matejce. 
W przekonaniu, że głos ten nie zostanie bez echa, 
odzywa się komitet wykonawczy do całego kraju 
z prośbą o składki, poparcie materyalne i moralne.

Datki przyjmuje, jak dotychczas, p. Franciszek 
Slęk, dyrektor Kasy Oszczędności w Krakowie, a 
komitet uprasza nadto administracye pism polskich, 
aby zechciały otworzyć subskrypcye na cel zakupna 
domu Matejki przez naród.

—  Z tea tru .  W piątek po raz pierwszy ujrzymy 
na naszej scenie Hamleta. Role główne odegrają 
pp. Kotarbiński (Hamlet), Morska (Ofelia), Stępniew­
ska (królowa), Rygier (król), Kamiński (Poloniusz), 
i Sobiesław (Laertes). W przedstawieniu tem weźmie 
w rolach mniejszych udział prawie cały personal 
męski naszego teatru, oraz znaczna liczba statystów  
i statystek.

Jak się dowiadujemy wystąpi w dniu 3 i 5 
kwietnia w tutejszym teatrze panna Mira Hellerówna 
i p. Aleksander Myszuga. Na program tego przedsta­
wienia złożą się wyjątki z oper, jak Cavalleria ru  
sticana, trzeci akt Fausta  i ostatni akt F avoritty .

—  Dyrekcya Towarzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych wybrała na wczorajszem posiedzeniu p. Hen­
ryka Rodakowskiego prezesem Towarzystwa. Dotych­
czasowy prezes ks. Marceli Czartoryski złożył tę go­
dność z powodu częstego pobytu zagranicą.

—  P rzypom inam y, że jutro we czwartek wieczór 
Towarzystwa muzycznego w sali Hotelu saskiego. 
Zajmujący program, złożony z kompozycyi XVII i 
XVIII stulecia, powinien być atrakcyą dla prawdzi­
wych znawców muzyki, a tych u nas nie braknie.

—  S e k c y a  s k a rb o w a  Rady miejskiej o ihyła  
wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem p. Dra 
Szlachtowskiego i uchwaliła przedłożyć Radzie wnio­
ski o udzielenie 500  złr. na odbyć się mający w Kra­
kowie obchód Kościuszkowski oraz 600 złr. tytułem 
subwencyi dła tutejszego Towarzystwa muzycznego 
„Harmonia." Oprócz tego uchwaliła Rada kilka kre 
dytów dodatkowych.

—  K rakow skie  Koło filologiczne odbędzie w pią­
tek dnia 10 b. m. o 6 godzinie wieczorem w sali 
Collegii novi Nr. 43 posiedzenie, na którem prof. 
Dr Antoni Danysz mówić będzie o „Plagiacie w li­
teraturze rzymskiej".

—  Wpisy do lecznicy  dla dzieci skrofulicznych 
w Rabce, utrzymywanej przez „Towarzystwo opieki 
szpitalnej dla dzieci w Krakowie," trwają od 15 marca 
do 15 maja i odbywają się codziennie od godziny 
10— 11 w kancelaryi Szpitala św. Ludwika. Zwraca 
się uwagę, że o przyjęcie ubiegać się mogą tylko 
dzieci skrofuliczne ubogich rodziców, kuracyi rab 
czańskiej niezbędnie potrzebujące, w wieku od 5 do 
12 lat.

—  P rog ram  konkursu  n a  wyroby jub i le rsk ie  i 
in tro ligatorskie . Zarząd Muzeum techniczno - przemy­
słowego miejskiego w Krakowie ogłasza niniejszem 
konkurs na wyroby artystyczno - przemysłowe z za­
kresu jubilerstwa i introligatorstwa galanteryjnego, 
zapraszając do wzięcia w nim udziału rękodzielników 
narodowości polskiej i ruskiej, gdziebykolwiek oni 
obecnie byli zamieszkali.

Jubilerzy mają wykonać garnitur złoty, składający 
się z broszki, kolczyków i bransolety. —  Dozwolone 
użycie wszelkich kamieni, byle cena garnituru nie 
przekraczała kwoty 180 zlr. Styl renesansowy. Na­
groda pierwsza 180 złr., nagroda druga 120 złr.

Introligatorzy mają wykonać: 1) teczkę na listy 
dla mężczyzny; teczka ma być wykonaną ze skóry 
w stylu renesansowym; będzie mieściła w środku 
jednę torbę i zeszyt z bibułą, oprawny w jedwab; 
ornamentacye mają być wyciskane ręcznie. Cena teczki 
30 złr. Nagroda pierwsza 50 złr., nagroda druga 
30 z łr .; 2) album jubileuszowe dla zasłużonego męża 
w formie 4° na fotografie wizytowe i gabinetowe; 
album będzie oprawne w skórę z wyciskami ręcznemi 
w stylu renesansowym; guzy ochronne, ewentualnie 
okucia będą z bronzu naturalnego lub złoconego. Cena 
albumu nie ma przechodzić kwoty 50 złr. Nagroda 
pierwsza 60 złr., nagroda druga 40 złr.

a j Przedmioty, przesłane na konkurs, są własno­
ścią wykonawców; b) wyroby konkursowe winny być 
wykonane według rysunku, umyślnie na ten cel skom­
ponowanego ; c) konkurujący obowiązani są w razie 
późniejszego zamówienia na przedmioty nagrodzone 
wykonywać takowe po cenie, jak  oznaczono w wa­
runkach niniejszego konkursu; d) komitet, mający 
oceniać wyroby konkursowe, będzie zwracał szcze­
gólną uwagę na to, czy nadesłane przedmioty warto­
ścią swoją odpowiadają ściśle cenie, zastrzeżonej pro­
gramem ; e)  ostateczny termin nadsyłania wyrobów 
na konkurs oznacza się na dzień 10 maja 1894 r., 
godzinę 12 w południe. Przedmioty należy przesłać 
pod adresem: „Muzeum Techniczno - Przemysłowe
miejskie w Krakowie;" f )  po ocenieniu wyrobów i 
przyznaniu nagród, prace konkursowe wystawione 
będą w Muzeum na widok publiczny przez tydzień; 
g) nagrody zostaną wypłacone w 3 dni po ich przy­
znaniu ; h) komitet, mający oceniać prace konkur­
sowe, składać będą Wni Panowie: Leonard Lepszy, 
urzędnik urzędu probierczego; Sławomir Odrzywolski, 
architekt, c. k. prof, wyżsżej szkoły przemysłowej; 
Scliram, introligator; Tad. Stryjeński, architekt; Jan 
Wdowiszewski, kierownik Muzeum; Karol Zaremba, 
architekt.

—  Z K rakowa. Pod tym tytułem zamieszcza 
D ziennik Poznański dłuższy artykuł, z którego wyj 
mujemy następujący ustęp:

„Mniej śnieżna i mroźna, lecz od swych poprze 
dniczek mroźniejsza zima dobiega obecnie końca, ża­
dnego po sobie nie zostaw ując śladu, ni pamiątki. 
Powszednia jej szarość wniknęła po liekąd w dusze, 
ogarnięte mgłą smutku i odosobnienia. Podobno dziś 
wszędzie życie towarzyskie upada, zanika potrzeba 
zamiany myśli, ginie sztuka rozmowy, zamykają się 
jej przystanie. Owa uogólniona dziś przemiana, za- 
póżniwszy się w konserwatywnym Krakowie, naraz i 
tutaj przyspieszonym dokonywa się tempem. Do nie­
dawna słynące tu a pierwszorzędne ogniska towarzy­
skie bezpowrotnie wygasły, a jednocześnie zmniej 
szył się napływ zewnętrzny, ożywiający peryodycznie 
starą stolicę, skupieniem w niej zbiegających się ze 
wszystkich stron kraju żywiołów. Jakby w uznaniu 
dawnego stołecznego znaczenia królewskiego grodu, 
przybywali goście z Litwy i Korony, z W ielkopol­
ski i prowincyj zabranych, aby tu przygodnego za­
żyć odetchnienia. Wraz przyjazne zawiązywały się 
stosunki, wytwarzały się znajomości, kojarzyły się 
małżeństwa, wznawiające na małą skalę jagiellońską  
unię, zadzierzgające silne węzły między rozbitemi 
częściami kraju i wzmacniające jedność serc, celów i 
nadziei, opodal grobu cudownie zrośniętych —  acz 
rozćwiartowanych członków męczeńskiego biskupa. 
Otóż naraz, jeśli z jednej strony ubyło wiele domów 
i salonów miejscowych, z drugiej zmniejszył się ów 
przypływ gości z innych prowincyj, który w ostatnich 
latach głównym bywał warunkiem ożywienia i prze­
budzenia sennej stolicy, a przymieszką świeżych ży­
wiołów skutecznie przeszkadzał koteryjnemu za­
sklepianiu się w własnym egoizmie czy lenistwie. 
Rosło, podnosiło się i rozbudowywało miasto przez

ochotnych nawiedzane pątników. Jeśli dziś ów ruch 
napływowy w znacznej ustał części, kto wie, jak da­
lece sami Krakowianie zawinili, samobójczą ręką 
wstrzymując pomyślny rozwój podwawelskiego grodu.

Wśród przypuszczalnych dowodów obecnego uci­
szenia i zastoju, wymienić się godzi w pierwszym 
rzędzie n i e s z c z ę s n ą  m a n i ę  o b c h o d ó w  ż a ł o -  
b n o - p a t r y o t y c z n y c h ,  która się stała niemal 
chorobą krakowską, a w niczem Ojczyźnie nie przy­
sparzając korzyści, nieobliczone krzywdy czyni kra­
jowi i miastu odstręczeniem tej właśnie drużyny 
pielgrzymiej, która najbardziej potrzebowała raz po 
raz zawijać do przystani posiadającej najlepsze wa­
runki, by stargane pokrzepić siły  i znękane ukoić 
serca. Tymczasem wracającym ztąd zbyt często przy­
chodziło narażać się na lokalne prześladowania, śle­
dzące pilnie kto z poddanych rosyjskich znajdował 
się w Krakowie podczas tego lub owego obchodu czy 
pogrzebu. I tak czcze rozmiłowanie w paradach uli­
cznych, w obnoszeniu po rynkach miejskich najsil­
niejszego uczucia, w popisywaniu się najświętszą mi­
łością wietrzejącą —  gdy się zniża do zewnętrz­
nych manifestacyj, wystawia najnieszczęśliwszych 
braci naszych na tysiączne przykrości, zamyka przed 
nimi jedyny przytułek, w którym raz po raz odpo­
cząć, wytchnąć, uciec od rozpaczy im było podo- 
bnem. Wraz i miasto opustoszało i materyalnie od­
czuwa moralną krzywdę, bezmyślnie rodakom wyrzą­
dzoną".

—  Z a tw ie rd z e n ie  wyboru. Najj. Pan postanowie­
niem z dnia 25 lutego b. r. zatwierdził wybór Adol­
fa bar. Brunickiego, właściciela dóbr z Lubienia 
wielkiego, na prezesa, i Stanisława Niezabitowskiego, 
właściciela dóbr z Uherec niezabitowskich, na zastę­
pcę prezesa Rady powiatowej w Gródku.

—  Kondolencyjne pisma, z  powodu śmierci pre­
zesa Koła polskiego ś. p. Atanazego Benoego, otrzy­
mało Koło wiele pism kondolencyjnych od wybitnych 
osobistości. Ks. Windischgratz w imieniu całego ga­
binetu przesłał na ręce p. Zaleskiego następujące pi­
smo: „Mam zaszczyt w imieniu moich kolegów mi­
nistrów, jak i we własnem imieniu wyrazić Ekscelen- 
cyi najszczersze współczucie z powodu zgonu czcigo­
dnego prezesa Koła polskiego i prosić Ekscelencyę, 
abyś o tem uprzejmie zawiadomił Koło polskie." Imie­
niem zjednoczonej lewicy niemieckiej przesłał kondo- 
lencyę Dr Heilsberg; imieniem klubu konserwatywnego 
hr. Hohenwart, który „na mocy uchwały swego klubu 
wyraził najżywsze współczucie z powodu ciężkiej 
straty, jaką poniosło zaprzyjaźnione z klubem kon­
serwatywnym Koło polskie." Dalsze telegramy i pi­
sma nadeszły od JE. Dra Juliana Dunajewskiego, od 
p. Stanisława Polanowskiego, od hr. Franciszka Co- 
roniniego, od hr. Vettera, od posła Lienbachera, od 
Młodoczechów i od klubu niemieckich narodowców.

—- W ybór b u rm is t r z a  m ia s ta  Wiednia nastąpić 
ma dziś w południe. Jak wiadomo, partya postępowa 
w wiedeńskiej Radzie gminnej postawiła, jako kan­
dydata, dotychczasowego pierwszego wiceburmistrza, 
Dra Richtera. Tymczasem jednak prasa antysemicka 
zajęła się szczegółowem zbadaniem stosunków ro­
dzinnych tego kandydata i wykazała, iż Dr Richter 
przed laty, aby módz ożenić się z żydówką, ogłosił 
się bezwyznaniowym i zawarł ślub cywilny, że dalej, 
mimo że jest bezwyznaniowym, składał, jako wice­
burmistrz przysięgę taką, jaką składają katolicy, i że 
nawet w sądzie, słuchany jako świadek, oświadczył, 
że jest katolikiem. Wobec tego Dr Richter przybył 
onegdaj na posiedzenie swego stronnictwa i nie za­
przeczył wcale powyższym szczegółom, wykrytym  
przez prasę antysemicką, a tylko dodał, iż dzieci 
swoje wychował w wierze katolickiej, że żona jego 
przyjęła katolicyzm i że on już poczynił u władz ko­
ścielnych kroki, w celu powrotu ua łono Kościoła ka­
tolickiego. Obecnie jednak do Kościoła katolickiego 
jeszcze nie należy i faktycznie jest bezwyznaniowym, 
a ponieważ z pewnej strony mu oświadczono, że 
ewentualny wybór jego burmistrzem, jako bezwyzna­
niowego, nie zostanie zatwierdzony, przeto stanowczo 
cofnął swą kandydaturę. Wobec tego partya postę­
powa postanowiła kandydaturę Dra Rajmunda Grtibla, 
który też zapewne burmistrzem zostanie dziś wybrany.

—  W ydzia ł  lekarsk i  uniwersytetu wiedeńskiego 
odbył onegdaj posiedzenie celem zastanowienia się 
nad sprawą obsadzenia katedry po Billrocie. Imie­
niem wybranej w tym celu komisyi referował prof. 
Albert, zaznaczając, iż komisya powzięła jednomyśl­
nie tę zasadniczą uchwałę, że katedra powinna być 
bezwarunkowo obsadzoną przez jednego z urodzo­
nych w Austryi uczniów Billrotha, a to tem bardziej, 
gdy specyalnie wśród uczniów Billrotha znajdują się 
znakomite pierwszorzędne siły. Z ich grona zapropo­
nowała komisya trzech: prof. Czernego w Heidelber­
gu, prof. Gussenbauera w Pradze, prof. Mikulicza 
we Wrocławiu. Wydział przyjął te propozycye do 
wiadomości, lecz stanowczej uchwały jeszcze nie po­
wziął.

—  Jan S um m er ,  emerytowany prezydent senatu, 
umarł onegdaj nagle w 77 roku życia. Zmarły po­
zostawia dwóch synów adoptowanych, z których j e ­
den p. Adolf Summer Brason jest radcą dworu i pre­
zesem sadu karnego w Krakowie, a drugi p. Edmund 
Summer Brason jest pułkownikiem.

— P ose ł  Kościelski otrzymał od Koła polskiego 
z Wiednia telegram  z uznaniem dla zasług jego i 
ubolewaniem, że złożył mandat poselski. Od wielu 
obywateli z Księstwa otrzymał również takie same 
telegramy.

—  Z Rzymu donoszą, że w dniu 5 b. m. został 
przyjęty przez Ojca św. Leona XIII na osobnem po­
słuchaniu biskup-sufragan lwowski, X. Jan Puzyna.

—  Książę Giovanni Colonna, asystent tronu przy 
Stolicy papieskiej, zmarł w Rzymie.

—  H ie ra rch ia  katolicka. Wydawany co roku w Rzy­
mie almanach Gerarchia cattolica  zaznacza, że Ko­
legium św. składa się obecnie tylko z 61 członków. 
Brakuje zatem 9 kardynałów, ponieważ pełna liczba 
członków św. Kolegium wynosić ma siedmdziesięciu. 
Co do narodowości jest w chwili teraźniejszej 32 kar­
dynałów włoskich i 29 cudzoziemskich. Francuzów 
jest siedmiu, a mianowicie arcybiskupi Paryża, Reims, 
Rouen, Bordeaux, Tuluzy, Tours i biskup z Rodez. 
Z cesarstwa niemieckiego jest kardynałów 5 : książę 
biskup Wrocławia Kopp, arcybiskup Kolonii, kard. 
Hohenlohe, kardynał Kremenz i dawny arcybiskup Po­
znania kardynał Ledóchowski. Austryacko-węgierskich 
kardynałów jest również pięciu: książę biskup Kra­
kowski, arcybiskupowie Wiednia, Pragi, Ostrzychomia 
i biskup Wielkiego Waradynu. Oprócz tego zasiada 
w św. Kolegium 4 hiszpańskich kardynałów, 2 portu­
galskich, 1 angielski, 1 belgijski, 1 irlandzki, 1 au- 
stryacki, 1 amerykański i 1 kanadyjski kardynał. 
Najmłodszym kardynałem jest kard. Rampolla, uro­
dzony w r. 1843. Tylko dwaj kardynałowie są starsi 
od Papieża, a mianowicie kardynał Mertel, urodzony 
w r. 1806 i kardynał Desprez (arcybiskup Tuluzy), 
który ma lat 85. Według Gerarchia cattolica  obsa­
dzonych nie jest obecnie 93 biskupstw.

—  W Łodzi zgorzała wczoraj parowa pralnia weł­
niana, złożona z 60 warsztatów, należąca do firm.
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Kraniclr Drews. Straty wynoszą około 60 000 rubli.I L o n d y n  14 marca. Królowej Wiktoryi w po- wyck tramwajach wiedeńskich nie ustaje, lecz ra-
Przy gaszeniu ognia trzech strażaków odniosło rany. dróży do Florencyi towarzyszy ks Henryk Batten- czej stale się wzmaga. Strejkujący czynili kilka

berg z małżonką. Cała świta królowej składa się I krotne usiłowania, aby przeszkodzić nie strejku
z 80 osób. Królowa, która jutro przybędzie do jącym w pracy, przyczem doszło do kilku po-
Florencyi, zamieszka w willi Fabricotti i zabawi j mniejszych zaburzeń. Ekscedenci zniszczyli jeden

wóz tramwajowy.
Repertuar teatru m iejsk iego  

w K rakow ie.
We czwartek 15 b. m .: Jak myśliciel komedya fan- 

astyczna w 4 aktach Kazimierza Zalewskiego.

tam miesiąc.

— Dnia 13 marca piękna pogoda; termometr od 
—(— 1 "2 doszedł do -j-14'4 C. Barometr nisko opadł;

Telegramy biura koresp.

ostatnich lat, a następnie naszemu ustawodawstwu, Rzym 14 marca. Po kilkudniowei d t
które nie pozwala nam korzystać z obfitych zbio- uchwalił senat na wczorajszem posiedzeniu F ' ’ 
rów za granicą. Nie zagranica uciska nasze ceny, nem głosowaniu 83 głosami przeciw 16 n o m  »  
aie Niemcy psują ceny na zagranicznych targach, skowy kodeks karny według projektu rzadnwe™ ' 
Niemcy wyprodukowały w ostatnich latach więcej Rzym  14 marca. Z Grosotto w Watteiinie Ho' 
żyta, niż mogły skonsumować. Cyfry importu źy- noszą, że zawaliła się tam podczas pogrzebu cześć 
ta i  pszenicy me podniosły się w roku zeszłym, lecz muru, okalającego cmentarz, i przysypała gruzami 
przeciwnie opadły. Trzeba cofnąć się o 28 lat, wiele osób. Pięć osób zabitych, 36 rannych 
aby^znalezc tak mały przywóz żyta. Jeśli wojna| Londyn 14 marca. Izba niższa uchwaliła

Wiedeń
, godz. 7-ej rano dnia 14 marca stan jego był 734'41 j ja wczorajszem wieczornem 
urn., termometru -f-4-9 C. Wiatr wschodni.

We czwartek dnia 15 marca 
oncyi pp.

Praga 14 marca. W dalszym ciągu procesu 
o zamordowanie Mrwy ukończono przesłuchanie
oskarżonego Doleżala i rozpoczęto przesłuchanie _  ̂ r  j __  _ _ ^    ^ ^  lLl)a U1Ł8/U

0baj osk:irżeni, p0Hvier |clowa.^ n ^  pomogła,“jakąż korzyść przyniesie cło | w srhd '^w y 'ch^obfaw bw  zadowolenia ze strony
14 marca. (Z Izby deputowanych). I dzają złożone w śledztwie zeznania co do własnej 5 markowe. Po zniesieniu wykazów identyczności I radykałów i Irlandczyków 147 głosami nrzeriu

....  m wieczornem posiedzeniu Izby de winy zeznania zaś, poczynione w śledztwie co do i taryfy różniczkowej inaczej patrzeć będą rolnicy 145 wniesioną przez Labouckera a zw air/am
putowanych wniósł minister skarbu dodatkowy I współwiny innych oskarżonych, częścią osłabiają, na traktaty handlowe. Kiedy rząd, który wszyst-1 przez rząd poprawkę do adresu tei treści żp « 

Ar. vawipraiacv nodwvższenie kre-1 częścią odwołuia. Na nr-7PTOnHnic.7.ac.ftp*o kinii środkami Ha->v  f. * ,  .  j u

Dział ekonomiczny.
W niosek Biankini’ego, dom agający się otwar- nie dają żadnej odpowiedzi.

Icia dyskusyi nad odpowiedzią prezesa ministrów I Praga 14 marca. W procesie o zamordowa-

tir i i p  • I rząa, jesii tego okaże się potrzeba, przeprowadzi
Wniosek Fregego o ustanowienie wyższego cła odpowiednią reformę. Głosowanie odbyło sie nie- 

od zyta, pszenicy i owsa odrzucony został 205lsnod/.iewame. Wieln rw.łnnkiW. . , h i - i • m marca, w procesie o /.amoniowa- ou zyia, pszenicy i owsa odrzucony został 2051 spodziewanie. Wielu członków opozycyi którzy
ks. Windischgratza, na interpelację B iankjm ego|m e Mrwy przesłuchiwany był w dalszym ciągu głosami przeciw 151. Odnośne pozycye uchwalił w tej sprawie poparliby byli rzad nie bvło chw f

Dragoun który zeznaje że po zamor- par ament według projektu rządowego. Iowo w sali posiedzeń/Cham berlain wniósł odro!w sprawie rzekomego nagromadzenia wojska na I oskarżony
serbskiej, został odrzucony znacznąJdowaniu Miwy chciał wraz z Doleżalem ratować| \ t  , i i , , * o  ■ ł v  ■' v  »» o u i i  L /u o iv U u ę t i .  v u u l l l U v l  1

Obniżenie kosztów przewozu kartofli. Komitet I granicy sernsa ie j, zosta. uu.*ucouy ^umai w raz z noiezaieu. raiuw ac, N astępm e uchwalono inne pozycye taryfowe, czenie dyskusyi, aby wysłuchać o p in i i  r zą d u  o
Towarzystwa rolniczego krakowskiego o t r z y m a ł  I większością głosów. I się ucieczką, udali się zatem obaj do Ciżka po dalsze artykuły traktatu i protokół końcowy. Nalpoprawce Labouchera Harcourt zgodził. _ . .  0 nlczeg°_ KraKowsK eB _ y . | kr»inwv zażadał od Izhv zezwo-1 nieniadze. ()skarżonv t>io iednaU ahv Ciżek norzadku dzipnnvm i__ . • I ,p . . . narcourt zgodził»j kolei państwowych zawia- Wiedeński sąd krajowy zażądał od Izby zezwo- pieniądze. Oskarżony nie sądzi jednak, aby Ciżek porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia stoi odroczenie dyskusyi
domienie, iż ze względu na nieurodzaj kartofli lenia na ściganie dep. Vergam ego z powodu skargi, wiedział cokolwiek o morderstwie. Jest wszakże rzece czytanie projektu ustawy o zniesieniu wy- Londyn 14 marca.

_  > t . p g i y u u  n a  J , I ____ : __ n r . . » i n i l ; n  n i e m n  n r z e z  h e i m  d o l n o - 1  r z e c z ą  m o ż l i w a  ż p  m A w i ł  «  f p . . .  r i o l p ż a l  C i - l k n z ń n r  u l o n t w / . , . , . , / , . ,  J  I „  . . J  __

od Dyrekcyi jeneralnej

w Galksv’i cfbniżoimZzostałynkos^1taUIprae^ozu ko- I wniesionej przeciwko niemu przez Sejm dolno-1 rzeczą możliwą, że mówił mu o tern Doleżal. Ci-1 kazów identyczności.
n ^ J 3 n v c h  do austryacki i dep. Blocha z powodu skarg, o obrazę żek bowiem zapytywał się raz Kriża, czy nie Berlin 14 marc

się na

lejami państwowemi kartofli przeznaczonych do I austryacki 
sadzenia, a mianowicie na czas od 3 marca do | honoru 
15 "

Biuro Reutera donosi
l e i  bowiem sap,t,wal 8ij ras Kriża, c s , niej B e r l in  14 marca. Sejm „kończył po jedeoa-i L a ^ S c K ę 6 lo<- 
A r S S  *±BL .77“ * -  .Mladeil.,.*Komendaut

przewozu

w o b ro “ie k t6r?S0 sprawiedli-1i wikła się w rozliczne sp'rsec'zaoSci.

winna do listu frachtowego Wzór A) służy dial W i e d e ń  14 marca. Na wczorajszem wieczór- potwierdzony przez Cesarza. Rozpisano zatem no- wa, ażeby zobaczyć pułk, przybrany w jego hi- sami przeciw 14.
winna ao lisiu iracniowego. n  z y  dla nem posiedzeniu Izby interpelował dep. Perners- wy wybór. storyczne blaszane kołpaki.
S S E ^ S T - S ! ^  m M  »  *  zSr„madze- ..............................................  \ J  -  Ł Odbył się tu wczoraj pojedynek na pałasze po-
sTebie~¥zór 1 7  użyTy'" bv7m a przy zamówieniach I torfer w sprawie zajsc na ostatmcn zgromaaze- B u d a - P e s x t  14 marca. Izba wyższa przy- B e r l i n  14 marca. Komisya dla podatku stem- między merem Bukaresztu, Fihpescu T d e n  SPte‘
wspólnych Towarzystw fub Kółek rolniczych, u niach robotniczych w Gahcyi jęła bez dyskusyi projekt rządowy o tymczaso- płowego odrzuciła znaczną większością przedsta- fauesou, z powodu kłótni w Izbie Stefanes?u iest
wspoinycn iow aizystw  iuo n.oie _ _ j  , \ W i e d e ń  14 marca. Na dzisiejszem posiedze- wem uregulowaniu stosunków handlowych z Rosyą. wiony przez rząd projekt opodatkowania kwitów, lekko raniony. oteianescu Jtst

T 1 J > n . . 4 n n in n f r /> ł l  f n n w r J o  o i n  Ml H o l a v v m  I >1 Ik I k tk V  i f k  1 A  rt in im n  Q ^ n n . , n l m r  n n o i n m  I .... A   ______ 1_____i   ____________I • 1' l l   r  _ l i  I I -BW7 *itZzeIioJ8ić n6a(X) k l f e P0otwieyr le n f e ° t r t e z  "Kom het n iu"łzby  deputowanych toczyła się w dalszymi A b b a x i a  14 marca. Specyalny pociąg dwor-1 czeków) przekazów" żyrowych i listów frachtowych I W a s z y n g t o n  14 ____________ oiai
przenosić duu K g. roiwieruzemc v . dyskusya szczegółowa nad ustawą o handlu ski, wiozący cesarzową Augustę Wiktoryę wraz B e r l i n  14 marca. Wczoraj rozpoczął się pro- otrzymał wczorai telegra6^ ™  Z  I Z
Iowarzystwa rolniczego krakowskieg j | na raty Reprezentant rządu^ szef sekcyi K ra ll|z  dziećmi i z orszakiem przybył tu wczoraj o go [ces Plack-Podgórskiego i Schweinhagena o obrazę przedstawiają rewolucje brazyliiska Tako f k f 6

nclerza Caprivi’ego i ministra skarbu Miauela.leżnie iuż z a k o ń c z o n a  a

marca. Sekretarz stanu

czne.Dyrekcya jeneralna kolei państwowych zwraca | oświadczył, że dodany przezkom isyę do^rząda  | d a n ie _2 P ^ P o ^ ^ in .  Dworzec s ta c^  Mattnglie-1 kanclerza Capriyi’ego
jednocześnie uwagę rolników, 
podobnych warunków jak  prz.y

Miquela.leżnie już zakończoną, 
początku I 

ministrowi I
ud Administracyi „Czasu!

takowe bezpłatnie   poza księgarskim handlem na raty ukrywały się I stawił się z polecenia cesarza namiestnik Rinal w interesie Towarzystwa. Rumuńskie akcye kole |M . 2 złr., p. Olszewska 1 złr., p. fl. Jelska l z ł r
N dzisiejszy targ inne interesa ratalne. Nie należy w ustawie two-ldini. Wkrótce potem wysiadła cesarzowa niemie- jowe — wyjaśniał minister — nie podpisy walem I X. 50 ct., Z. Z. 50 ct. 

i. JNa jjuto Winy I rzyć wyjątków na rzecz poszczególnych kół prze I cka z wagonn salonowego w jasnej sukni jedw a-1 dla siebie, lecz za właścicieli, którzy chcieli za-1 p a -------------------
I . 1 _______ X ____ ___  « n o !  k r t t n i  /> n i  n  i» o i i  m o i  I  h n m  i  I r n n n ł n  o n k i  n  w v . r a r v H  n ł - n m i  A  n n  r t n n o f m  I r  o  I r ł  A  _ I  m  l o m ó  a  t u m  a  a 1\ 1 i aha  n n  n k  /> •>/ .  — I ______I  ‘

60—66 złr. za 100 kilo mięsa. .
Wilhelm Amirowicz,

f i A W J K S d f c A J l f i i i , .
I (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

I zarzutem, że przy układaniu ustawy nie uwzglę I ręcznie wspaniały makartowski bukiet, wręczony I ciw Gehlsenowi zaginęły. " I -------
| dnił praktycznych potrzeb. Słusznem jest wprost jjej przez deputacyę niemieckich poddanych, która | Minister Miquel powtarza następnie z przecho-lDo Świetnej generalnej Reprezentacyi Towarzystwa

W i e d e ń  13-go marca. 11 20951 przy księgarskim handlu ratami, także 1 przy ra I cesarskiej. Kównocześme witał namiestnik dzieci I swoje, złożone wówczas zeznania
dowieziono żywej n i e r o g a c i z n y  galicyjSKiej talnVm handlu maszynami do szycia kierowano | cesarskie. Bezpośrednio potem zajęto przygotowane dokładnie sprawę kolei rumuńskich

PkoAiin n s —35—38—4U złr. za i w i  . j , , J ■   ™ I ____ I m___ 1..1  _i__- _

* Na dzisieiszv targ Przec*wne zdanie. Mówca prosi, aby podobnie jak I przybyła umyślnie z Rjeki dla powitania rodziny wanego stenogramu procesu przeciw Gehlsenowi I ubezpieczeń Stanów Zjednoczonych „ E q u ita b le*  w No- 
90051przy księgarskim handlu ratami, także i przy ra |cesarskiej. Równocześnie witał namiestnik dzieci|swoje, złożone wówczas zeznania i przedstawiał wym Jorku dla Austryi

w Wiedniu.dowieziono żywej J inn lta lnym    ,
sztuk. — Płacono 33— j ^mirovjicz I się zasadami, ważnemi przy wszystkich tego ro lekwipaże. Przodem jechał namiestnik wraz ze sta I Radca Munckel, niegdyś obrońca Gehlsena, po-1 P o d z i ę k o w a n i e .  Bł. p. mąż mój Szaje Rosen-

 WlUieLm A1)U _ _ l _ |d z a i u  ustawach, a mianowicie że ochrony udzie rostą i sekretarzem prezydyaluym; w następnym twierdza zeznania Miquela o jego przysiędze. —  1—  * ”  ’kilo żywej wagi.

Telegramy własne „ Czasuw,
W i e d e ń  14 marca. Na dzisiejszem posiedze 

niu Izby panów zabrał głos rektor Z o l l  w spra
i - • __ ! .  z. a b a A /i!  cm/Ir»iAłTT n n t c i o ł Awie 

wych
projektowana 
bardzo

, , „ . . _ _ . blum, kupiec w Krakowie, ubezpieczył się w Towa-
lać należy tylko tym , którzy tej ochrony rzeczy- otwartym powozie jechała cesarzowa z wielką Oskarżony Plack utrzymuje, że niektóre, znaj rzystwie „ E qu ita b le*  na przypadek śmierci wedle ta-
wiście potrzebują. ochmistrzynią hrabiną Brockdorff, potem dzieci ce- dujące się w aktach listy, później zostały napi-lbeli X w grudniu 1890 r. na kwotę 10.000 złr po-

Po dyskusyi uchwaliła Izba wszystkie paragrafy b arsk ie  i orszak w zam1 niętych ekwipażach i wre sane. Przewodniczący udzielił z tego powodującą Nr 506119/2313. Dnia 9 lutego b. r. zmarł mój 
ustawy o handlu na raty w brzmieniu proponowa- bzcie  długi szereg innych powozów z osobami, Plackowi upomnienie. mąż, a dotyczące dokumenta i metrykę śmierci przed-
nem przez rząd. biorącymi udział w przyjęciu. Napływ ludności Minister Miquel zakończył swoje zeznanie na łożyłam 1 marca b. r. Dnia 9 marca b. r. wypłaciło

W i e d e ń  14 marca. Izba panów uchwaliła bez I okolicznej był bardzo liczny; wzdłuż długiej szosy stępującemi słowy: Człowiek tego rodzaju, jak  I mi to Towarzystwo przez swych głównych zastępców

wielką krzywdę tym seKreiarzum j trzeciem czytaniu. * * |  mieszkańców. W samej Abbazii wszyscy goście I twarzy.
rzy M ^ c  J /  zogtali I V k ie d e ii  14 marca. Wiener Ztg ogłasza: Mi-1 kąpielowi oczekiwali na przybycie cesarzowej i Miquel oświadczył dalej, że wcale nie interwe I tysięcy dwieście dwadzieścia p ięć 'ż łr

* W  m i  l i i  A m a l i o ^  n r ł u i m n .  I n i n n r n ł  n u m r  n t i m n / l n i l i r  ł> 1_ 1 * I 7 . .  ♦ 1 .    J i   1 , .

w łącznej kwocie 10225 złr.,  wyraźnie dziesięćłuciopif rlunooiMA :_t >
kolei. j Za tak prędką wypłatę ubezpieczonej kwoty wraz

odnośne | z przypadającą dywidendą składam niniejszem publi- 
czne szczere podziękowanie, wyrażając Towarzystwu

, . . . Miquel nadmienił, że bchwemhagcn prosił gobEquitable* i jego krakowskim zastępcom zupełne
n i e  “stawia'mówca I Sączu zastępcą prokuratora tamże. niemiecki statek wojenny „Moltke “ galowo ozdo- z więzienia o cofnięcie skargi, Miquel jednak od zadowolenie i uznanie, i polecam to Towarzystwo

najprędzej przyszła do s k u tk u ,  nie s Minister wyznań zamianował gr.-kat. katechetę biony flagami, dał zwyczajowe salwy z dział. mówił dla dama przykładu. każdemu, kto na przypadek śmierci dla swei rodziny
żadnego dodatkowego wmosnu, rymu uf, seminarvum nauczycielskiem we Lwowie,! Berlin 14 marca. Na wczorajszem posiedzeniu Berlin 14 marca. Żołnierz, nazwiskiem Eggers, zamierza kapitał ubezpieczyć.
się do zaznaczenia powyższej okoheznośd, m ająckh^ Aleksandr'  S t e f a n o w i c z a ,  katechetą przy parlamentu toczyły się -  ^ l - ™    u --------I

rze. Mówca wspommai laazc 1 w - - -
kuratorów, którzyby P ™ ' .k f 'n 'I J .w a*i!k  wego D r a  T e o t i l a  M a t u s i ń s k i e g ó  w Nowym |W  chwili, kiedy cesaraowa wysiadła z powozu,|
Pokrzywdzeni. Fragu*) ednak aby ni^tawa jak  ^ g o  ir

się w dalszym ciągu obrady stojący na straży przy moście zamkowym usiło Kraków, 12 marca 1894.
A n n a  z  Z w e ig ó w  K o g e n b lu m .

działowej żeńskiejcharakteru radców sądowych.
Na to oświadczył minister sprawiedliwości hr. ^ "  YcfelskTem0 

S c b d o b o r u ,  i i  wywody mowey r t

katechetą przy męskiem seminaryum I twierdzi, że przyjęcie projektowanej taryfy będzie I szkodzony przez innych żołnierzy ranił się Eggers I
narodową klęską. _ | lekko w głowę.

^ v u u u u u i u ,  z*- - j — j  --------   . - nchwalv I W i e d e ń  14 marca. Komisya budżetowa przy-1 Dep, hr. Arnim podniósł, że „jedynem źdźbłem, I H l e n t o n a  14 marca. Cesarz i cesarzowa od
inteneyom rządu. Nie żąda on zmiany u y preliminarz ministerstwa sprawiedliwości; które nam pozostanie, po przyjęciu traktatów, jest byli wczoraj rano zwykłą przechadzkę. 0  godzi-

starał niespr ję y  roninap.k referenta Piętaka d o - I ankieta walutowa, którei wyniki beda DrawdODO- nie 11 u d a ła  s i e  c e s a r z o w a  7. n r zew o H n ik iem  nn

K t i R S A  T E Ł E G R A F I C 2ŁHE. 
W i e d e ń  14 marca, 2 godz. 30 min. po południu.

!zby poselskiej, ale będzie się starał mespraw - ję j iedpak na wniosek referenta Piętaka po- ankieta walutowa, której wyniki będą prawdopo l nie 11 udała się cesarzowa z przewodnikiem na 
dliwościom zapobiedz w sposób proponowany funduszów sierocińskich 450,0001 dobnie małoznaczne“.

3  § papiei opod.. 
a srebrna 
^  e 4% złota .I wycieczkę.

przez rektora Zolla. HAnn I X ^P odczas oitnad nad preliminarzem ministerstwa I Sekretarz stanu bar. Marschall zaznacza, że wnio- R e n t o n a  14 marca. Cesarzowa powróciła 17  * koronowa
W i e d e ń  14 marca. Do Polit. Corresp. aono- . • : 0§wjadczył minister Welsersbeimb, sek dep. Fregego o ustanowienie cła od żyta i wczoraj o godzinie 5 po południu z St. Agnes do Akcye^ H T tr’'w-

szą z Rzymu, iż Papież niedawno wobec pew“ ®-> dochodzenia w sprawach wojskowych są pro pszenicy w wysokości 5 marek, a od owsa 4 ma- St. Martin. 0  godzinie 7 wieczorem pojechał Ce- Londyn 6 
Wvhitnoi nsnhistnici wvnowiedział żywe swe za- zawsze obiektywnie i że także osobisto- rek, można scharakteryzować w tych kilku sło- sarz do Monaco na obiad do ks. Alberta. | Napoleony .'

I _ . 1 _  u..  ̂r.li„ / .h 1 m  n n  n I U P ll * P  PAP7 7 łt*n Ir- In  łn  Vi n A rl 1A in  X 7 n i  t i i  a a Ii  r ln in  I Mh n  ■ 1 A          117 1 1 1 1 1 1
wybitnej osobistości wypowiedział żywe ^
dowolenie z powodu zaszłego w ostatnim czasie 1 wauzuuc "wojskowych są przesłuchiwane. I w ach: Precz z traktatem handlowym — niech żyje I Paryż 14 marca. W kołach giełdowych z a - j011̂
zbliżenia pomiędzy Niemcami a Rosyą 1 wyrazu p zarządu wojskowego — mó- wojna cłowa. O dalszych rokowaniach z Rosyą przeczają doniesieniu Matin o rzekomem utwo- \  .
przekonanie, iż zbliżenie to jest dalszem wzmo- D y __ wszystkie zdarzające się nie me mogłoby być wówczas mowy. Wszystko zale rżeniu się komitetu francuskich posiadaczy wło- \ J }'
finianiam u„,n„»i.Hoo,n nnknin I wił j I żałoby od tego, kto wytrzyma dłużej wojnę cłową. skiej renty. ILosyprem węg

U  marca Dr Rajmund Grtibl, do- Taką politykę możnaby porównać z hazardowną Rzym 14 marca. Ajencya Stefaniego donosi Lo®y tureckie ”
f  ̂  1   1^1 I  A-t*n  T a n a n  n n l A n t l n l r  n nA r .A U   1  I n *  T______ z .  1 1 • 1 «  .  „ I

“ ł f t S S T E f Ś r u t o w a n i  Promber i |w ^ iw o ó c i ,  usunąć. 
— ■ — - -  1 W i e d e n

iłr. ot.

98 10 
98 10 

119 95 
97 70 
1029 

386 25 
124 85 

9 91 
5 84 

61 02'/. 
95 10 

117 85 
152 76 
62 31

A n g lo b a n b ..............
Union...................
Bankverein . . . .  
Akcye Lśinderbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

czemiow. 
b „ połudn. .

E lbethal..............
Nordbahn 
Staatsbahn 
Alpin

154 60 
267 75 
130 25 
254 60 
217 25

Akcye tytoniowe 
Buble

itr .  ot.

274 75 
109 25 
257 50 
2950 

333 — 
66 30 

220 25 
134 -

Francuskie ministerstwo I W iedeń 14 marca. Na żądane 40 milionów wojna cłowa Traktaty handlowe odgrywają obe daniu powstańców i wydanie jeńców;* z drugiej I Banknot^* ros7 ! ! 219 45
oświaty zamierza utworzyć seminaryum celem renty złotej, subskrybowano 60 milionów wyłącz- h ,ewgr®‘«tkL̂  ̂dedosteTk7°róln“ ctwa,re A n S  nie T a  ^  W,°lny, od-iazd admirała i jego oficerów1**'    --------- '*
kształcenia nauczycieli języka francuskiego dla nie przez osoby prywatne, poszukujące y 0 wewnetrznej konkurencyi 11 1 * ™ ?  P0d °chr()ną rządu portugalskiego oraz

y. pols. 
Akc. kol. Kar. Lud 

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble

225 12 
219 50

rosyjskich" szkól óreduićb. ” Instytut , .n  i n  być | k n ^  , ^  ^  ^  W  “ I * « - « < ! *
otwarty jeszcze w tym roku. M ichał Chyliński.

Kurs walut 
\ papierów wartościowych.

I r a k ó w  13 marca.

Waluty.  
ible rosyjskie papierowe za 100 . 
irki niemieckie za 100 . . . .
 .............................
ikaty c e s a rs k ie ..............................
•ble s r e b r n e    ■ •

Papiery wartościo ve. 
L i s t y  z a s t a w n e  

100 złr. im. wart. oprócz ku; onu bież.
*/, galic. banku hipotecznego . ■

” ” ” z 10% prem.
galic" Tow.”kred. ziemsk. nmokr.

41 16«*
” 56 let.

'/» galicyiskiego banku kiajowegt 
.  „ kraj. koron-

Listy zakł. kred. ziemsk. w likwi-J 
,'/ Listy zast. To w. kredj t. ziemsk 
rólestwa Polskiego (—•) za iOO rubli 
siennej wart., oprócz kuponu iei., 
r tublaoh i kop....................................

133 50 
60 80 
9 86 
5 85 
1 20

134 50 
61 30
9 ?6 
6 96 
1 30

100 .100 80
100 80 101 60
109 70 110 40
98 — 98 75
98 __ 98 75
98 — 98 75

100 20 100 9C
97 97 70

101 60 103

98 99

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).a e a tS B fsS B -
4% pożyczki krajowej galic. . . 
4% pożyczki kraj. koronowej . 
4 % /. pożyczki kraj. galic. • •

fl -rV *4% Listy "likwidacyjne Król. Pol. 
za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież.)

galicyjsk. banku hipotecznego 
kolei Karola Ludwik- . . _ -

lwowsko-czemiowieekiej

Losy
miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa. . •
czerwonego krzyża austryackie 

ii v węgiers e
B włoskie . 

węg. budowy tumu (Bazylika) .

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.

97 -  
102 —
95 75
96 -  

100 -  
103 60

97 80

97 -  
100 70

96 25 96 75

375 -  
216 — 
273 50

386 -  
218 
276 -

25 — 26 -

18 50 
12 75 
12 -  
10 50

19 26 
13 50 
13 50 
11 20

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlow ej.

E iw ów  13 marca.

Akcye gal. banku hipotecznego 
5% listy banku hipotecznego . 
5% r n hipot. z 10% pr.

* /o » n fl . fl p w i .
Galio, obhgacye mdemmzacyjne 

n n propinacyjne . 
4V.7. °blig. pożyczki kraj. gal.

Kurs g iełdy w arszaw sk iej.

W s r a i s w s  13 marca.

5*/. listy zast. Tow. kred. . . . 
4%% u n n v . . . 
4% „ likwidacyjne Król. Pol.
5% „ zast. m. Warszawy ser. I
ó% » * * B » V

płacą 
złr. ct.

żądają 
złr. c t

380 — 390 -
101 - 101 70
109 80 110 50
100 - 100 70
100 60 101 20
97 30 98 —
98 30 99 -
98 10 98 80

97 30 98 -
102 30 103 -

rub. k. rub. k.

-------
98 50

------ 96 76
------ 102 -

101 60

Kurs g iełdy w iedeńsk iej.
W i e d e ń  13 marca.

Renty
4%o% papierowa . . . .
4%,% sreb rn a ....................
4% złota austryacka . . 
5% papierowa austryacka. 
4% złota węgierska . . . 
5% papierowa węgierska .

Obligacye 
5% indemnizacyjne galicyjskie . 
4% „ węgierskie.
4%% pożyczki krajowej galic. .

. " . B . . B
4 /, propinacyjne galicyjskie. .

Listy zastawne i dłuine.
3% dł. pr. austr. Tow. kred. 1880
kJ/" " i ł» P b 1889 5*/. zast. gal. Ban. hip. z 10% pr.

*  /« / I B  B B B • • • •'
4% zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
4 1/ •/
j  J ?  t l  B B B B B • • •

AUH " A  i V  7 ”4'/,%  zast gal banku kraj. . .
4*/, austro-węg. banku . . . .
4% dłużne prem. węg. bank. hip.

płacą żądają
żłr. ct. złr. c t

98 16 
98 05 

120 -

98 35 
98 25

12 } 20

117 80 118 -

96 25 
100 -
96 75
97 -

96 25 
100 89
97 26 
97 6'

115 25
116 25 
109 75 
101 25 
100 15
98 40 
98 25
98 -  

100 50
99 90 

129 75

116 -  
116 -  
110 26 
101 60
100 45 
98 75 
98 75 
98 75

101 -  
100 70 
130 25

Priorytety
4'/, kolei północnej Ferdynanda
4% b Koszyce-Bogumin .
4% b Lwów-Czem. opodat.
l i t  » . . i . nieopod.

b południowej . . .
4/i b węgiersko-galicyjskiej

banknoty zagraniczne i monety Kupuje i 
sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami

c. k.

Akcye
anglo-austryack. banku 120 
wiedeńsk. banku związk. 100 
austr. zakł. kred. ziem. 80 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 
węg. banku kredytów. 200 
galic. banku hipoteczn. 200 
austr. ban. dla krajów kor. 200 
austro-węgiersk. banku 600
U m onbanku......................200
kolei A lbrechta. . . .200

b Alfólda . . . .  200
b północ. Ferdynad. 1050
b Koszyce Bogumin. J'vi
t  Lwow.-Czerniow. . 200
b państwowej . . . 200
b południowej . . .200
„ węgier.-galicyjskiej 200
b węg. półn.-wschod. 200

złr,

płacą żądąją
złr. et. złr. ct.

100 - 100 80
96 35 97 36
88 75 89 25
96 - 96 8f

149 76 150 76
96 - 97 -

154 75 155 2'
129 75 13C 76
472 - 475 -

440 - 441 -
383 - _  __
254 50 255 -
1030 1034

268 - 268 6<
96 - 96 26

2947 2960
1187 £0 188 -
274 60 275 5
331 60 332 £0
108 25 109 2
203 50 204 50
201 50 202 60

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniow. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr 

„ 1860 B 500 „
b I860 „ 100 „
b 1864 „ 100 „

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „
„ reguł. C i s y .........................

austr. reguł. D unaju....................
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe . . . .
t u r e c k ie ........................................
iręg. budowy tumu (Bazylika) .
kredytowe z r. 1858......................
miasta K ra k o w a .........................
czerwonego krzyża austryackie . 

b * węgierskie .
R u d o l f a .........................................
miasta Stanisławowa . . .

Waluty.
Dukaty cesarskie . . . .
20- f r a n k ó w k i ....................
Funty szterlingi angielskie 
Marki niemieckie . . . .  
Ruble papierowe . , . .

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.
61 — 61 60

219 220 —

148 75 149 75
146 60 146 76
169 — 160
197 —198
162 50 163 50
143 50 144 50
127 75 128 76
176 —177
38 25 38 75
62 80 63 40
10 50 11

197 75 199 25
25 50 26 _
18 75 19 25
13 13 60
23 60 24 50
47 — —

5 86 6 87
9 91 9 93

12 44 12 49
60 97 61 02
S3 — 134 -

uprzyw. gal. Banku h ip o te c z n e g o ^  * Zlecenia z prowincyi uskutecznia się
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.



4 CZAS z Czwartku 15 Marca 1894.

Osotia starsztt9
inteligentna, poszukuje posady towarzjszki, przy- ] 
czem m ;gł by panią w zajęciach domowyrh wy 
ręczać. — Bliższa 'wiadomość w aptece W. 
H. Łuczki w Podgórzu. (679-1-' ) j

t ' P
w Krakowie 

wyszła świeżo książka
obejmująca hi s t o r y ę  T e a t r u  
w Krakowie, ozdobiona portre 
tami osób dotyczących, widokam 
gmachów: poszpitalnego św. Du 
cha i Teatrów, oraz rozkładem 
miejsc — i jest do nabycia we 

wszystkich księgarniach.
Skład gł. w Drukarni „Czasu“ 

Cena 5 0  et.

Zdolna gospodyni
znająca się tak na gospodarstwie wiejskiem jak 
kuchni, w średnim wieku, z dobremi świadect­
wami, poszukuje posady. Wiadomość: K r a k ó w ,  
u l ic a  R u sz to w a  I. l a ,  1 . p i ę t r o ,  p o d  
l i t e r a m i  J  .. Ł ... (667-2-3)

DO SPRZEDANIA 
kamieniczka

z ogrodem i polem w N ow ej-W si 1. 40  
(blisko rogatki Łobzowskiej), za 8 ty 
sięcy. W iadomości udziela na miejscu 
M. L. Dobrowolski. (643-3 3)

A I T O M I S C H U L Z
w Krakowie, ul. Szewska 18, 

p o l e c a  s w e  d o b r e  i  n a t u r a l n e

Oedenburgskie winu
białe po 50, 65, 75, et. i 1 złr. butelka
czerwone po 55, 65, 80, et. i 1 złr. butelka 

SggjT' w beczkach znacznie taniej
(5618-10)

Do najęcia
t d  1 kwietnia 5  pokoi z przedpo­
kojom  na I piętrzę od frontu, 
wraz z kuchnią. Ulica ś J a n a  Nr. 
17, w pedle Muzeum X. X. Czart, ryskich. 

(645 2 3)

Mąki z kości
parowane lub preparowa­
ne kwasem siarkowym, 
makę rogową, superfos- 

faty i “t. p. (694-2-6),
odznaczone na wielu wystawach, dostarcza 
po bezkonkurencyjn ie  nlzkicli
cen a ch , z zaręczeniem podanej ilości 

procentowej azotu i kwasu fosforowego.
Parowa fabryka spodium, kościanej 

mąki i sztucznych nawozów 
B. Schónberga i Frankia w Krakowie.

Zamówienia przesyłać 
należy albo do Agency! 
dia Rolników W go S. Mi- 
kuckiego w Mrakowie, 
Rynek 34, lub do podpisanych.

B. SCHONBERG i FRANKEL
w Krakowie, ulica Mostowa Nr. 6.

Majątek ziemski,
mający 237% morgów obszaru, a w tem 
143 morgów ornej ziemi (wzorowo upra­
wionej, w glebie pszenicznej), 80 morgów 
lasu, 11 morgów łąk, położony przy szosie, 
o 10 kilometrów od dwóch stacyjj 
drogi żelażnej odległy, jest z wolnej ręki 
do nabycia, wraz z żywym i martwym 
inwentarzem. Bliskość k ilk u  m ia­
steczek , mających ożywione targi, u- 
ła tw ia  zbyt produktów i przy­
chówku. — Dokładniejszej wiadomości 
udzieli W ńy Br. Piotr F oryst,  
adw okat w T a r n o w i e ,  ulica  
W a ło w a  Hr. IS. (662 3-4)
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Woda koloiiska
{etykieta niebiesko-złota) 

firmy Ferd. Miilliens w K olonii.
Uznana jako

DiAJLEPSZy WYRÓB
Do nabycia prawie we wszystkich znaczniejszych 

handlach perfumów. (37-24-26)
S K Ł A D  H U R T O W N Y  

w Wiedniu, XVI, 2 Rudolfsgasse Nr. 56a.

narodow a
16,600 FR.
medal złoty

ŻELAZEM __
W  połączeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 

łatwą do usw ojenia przez każdy orga­
nizm , jest najpotężniejszym środkiem  
wzmacniającym.

Przywraca krwi i czerwone kuleczki 
stanowiące jej piękność i siłę, pomaga 
trudnemu rozwojowi organizmu, ule­
cza bezsilność i wątłość, zaleca się przez 
lekarzy dla kobiet po połogach i  ozdro­
wieńców etc.
W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT
Dostać można we wszystkich aptekach.

W KRAKOWIE w aptekach pp. Wiszniewskiego, 
Redyka i Hellera.

III. . wystawa artystyczna
l i i i i i s t l e r l i a i i s

leoniu m r.

ii

v e*  .. > <5*
%

'f i  4, «Sk ^
■ -  . nS  X  V  * .

-S . \  A5 V* e, <\>X
o* .■> .jS' x> V

It A K I
w każdej ilości kupuje odtąd aż do połowy paź 
dziernika H. Rłum, handel raków w Kich- 
słiitt w Bawary i. (448-2-6)

P ra w d z iw e  P asty lk i

są

PASTILLES VIGHY ETAT
sprzedają się w pudełkach 

m etalicznych  opieczętowane. 
W Y M A G A Ć NALEŻY STEMPEL 

RZĄDOWY 
sprzedaż w głów nych aptekach.

P O R A  K Ą P I E L O W A
od 15 M aja do 50 W rześnia.

K A S Y
stare i nowe sprzedaje najtaniej (16V23 )

EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4

Bezpośrednie sprowadzanie gustownych 
tanich

reichenberskich materyj 
na ubrania

czysto wełnianych szewLtów i czesanek 
Zupełne ubranie uęskie złr. 6-70. Próbki za markę 
5 ct. Kranz Rehwaid SUline, Tuebfabriks- 
Lager in Re leli en berg, Bohmen. (639-5-14)

2

m a m a

A J E I C I
dla sprzedaży prawnie dozwolonych losów na czę­
ściowe spłaty, będą przyjęci za wysoką prowizyą, 
a jeżeli okażą się odpowiednimi także za s t a łą  
p e n s y ą . — Oferty przyjmuje Hauptstadtische 
Wechselstuben Gesellschaft A d le r  &  C o ., Bu­
dapest, firma założona r. 1874. (571 4 12)

Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 188 r.

O

SUCHARD
NEilCHAJEL(scHWEiz).

I., Lothringerstrasse Nr. 9 
Otw arcie dnia O marca. Zamknięcie dnia 31 maja

O tw artajod  godz. 9 zrana do 8 wieczorem. Wstęp 50 ct. (436 8 30) 
W połączeniu  z loteryą d z ie ł  artystycznych. 1 los 5 0  cent

IW S A O  U Ę C i l E R I K l E .
Hegyatejskie obywatelskie . . .  1 garniec 41 litry lub 6 butelek zlr. 3*—

,, prima pańskie . . 1  „ 4 , , 6 „ „ 3-50
Samorodne deserow e...........................1 „ -4 „ „ 6  „ , 8-S5
X ie le n ia k .................................................1 B 4  „ „ 6 „ „ 8-30
Tokajskie w y traw ne ........................ 1 „ 4 ,  ,  6 „ „ 4”—
Wino czerwone Krlaner . . . . 1  „ A „ „  6 „ „ 3-— i wyżej.

W ielki zapas starycli win węgierskich w butelkach po umiarkowanych cenach
poleca

J H a n r y c y  W e i n d l i n g  w Krakowie, ul. Floryańska 41,
dom Matejki. (476 8-12)

Wiosna 1S94.

L e ś n i c t w o  Z a s s ó w  p o d  C z a r n a
r o zsy ła  za zaliczką, pocztą lub ko leją  starannie op ak ow an e: 
nasiona i sad ion k i leśne , ozdobne drzewka ogrodow e, krze  

wy i rośliny pnące poniżej w yszczególn ione
[Nasiona. Cena za I funt =  50 dkg.

Jodła 75% kiełk ct. 30, Modrzew 50% złr. 1 
ct. 20, Sosna zwycz. 80% złr. 2 ct. 40, Sosna 
czarna 80V0 ct. 80, Świerk 80—90% ct. 80, Aka- 
cya ct. 35, Buk ct. 30, Brzoza ct. 30, Grab biały 
ct. 30, Jawor ct. 25, Jasion ct. 20, Klon ct. 25, 
Olcha ct. 40, Wiąz ct. 30.

Sadzonki. Cena za 1000 sztuk.
Modrzew 2 letni złr 2, Modrzew 3 letni złr. 2 

centów 50, Modrzew 4 letnia złr. 3, Sosna zwy­
czajna 1 roczna centów 50, Sosna zwyczajna 2 I. 
z lr . 1, Sosną czarna 1 r. ct. 80, Sosna ameryk. 
2 1. złr. 5, Świerk 2 1. złr, 1, Świerk 3 1. złr. 1 
ct 50, Świerk 4 1. zlr. 2, Świerk 5 1. złr. 3, Aka- 
eya do 20 cm. złr. 2 ct. 50, Akacya do 40 cm. 
złr. 3 ct. 50, Akacya do 60 cm. zlr. 4 ct 50, Aka­
cya do 80 cm. złr. 5 ct. 50, Brzoza 2 1. do 50 
cm. złr. 3, Brzoza 3 1. do 70 cm. złr. 3 ct. 50, 
Brzoza 4 1. do 90 cm. złr. 4, Crategus na żywo­
płot 15 cm. złr. 6, Crategus na żywopłot 30 cm. 
złr. 8, Crategus na żywopłot 45 cm. złr. 10, Dąb 
1 roczny 15 centimetrów złr. 2 centów 50, Ja ­
sion 10 centimetrów złr. 2 centów 50, Jasion 20 
centimetrów zlr. 3, Jawor 10 — 25 złr. 4 , Jawor 
kalifor. 10 cm. złr. 4, Klon jaworowy 15 cm. 
złr. 2 ct. 50, Olcha czarna 2 1. 40 cm. złr. 3, Olcha 
czarna 3 1. 60 cm. zlr. 3 ct. 50, Olcha czarna 4 1. 
80cm. zł.4, Wiąz lOem. zł 3, Żarnowiec 60cm. 2 zł.

Cena drzewek za 100 sztuk.
Akacya 1 m. wys. zlr. 2, Jabłoń dziczki 15—30 

cm. złr. 1, Róża dzika na żywopłoty złr. 2.

I Cena drzewek za 10 sztuk.
Jodła amerykańska 40 — 50 centimetr. złr. 3, 

Modrzew 100 centimetr. złr. 3, Sosna zwyczajna 
100 cm. złr. 2, Sosna amerykańska 40 centim. 
złr. 2 cent. 50, Świerk 100 cm. złr. 2 cent. 50, 
Brzoza 1, 1-50 m. ct. 50, złr. 1, Cierń Chryst. 
50 , 80 centim. cent. 50, złr. 1. Dąb czerwony 
8 —10 cm. ct. 50, Dąb zwyczajny 1, 150 m. złr. 1, 
złr. 1-50, Grab 1 i 2 m. złr. 1, złr. 1 ct. 50, Ja­
sion 1, 1-50, 2 m. złr. 1, złr. 2, złr. 2 ct. 5 '\ Ja ­
wor 1, 1-50 m. ct. 50, złr. 1, Jarząb 1, 1'50 m. 
złr. 2 , złr. 2 ct. 50, Kasztan zwycz. 15 cm. ct. 
50, Kasztan jadalny 25 cm. zlr. 1, Klon jaworowy 
1, T50 m ct. 50, złr. 1, Liguster 70 — 100 cm. 
złr. 1, Lipa szerok. 70—100 cm. złr. 1, Maehoń 
40—50 cm. złr. 2, Olcha czarna 1, 170 m. ct. 50, 
złr. 1, Orzech amer. 25, 50 cm. ct. 50, zlr. 1, 
Topola kanad. 60—010 centim. zlr. 1, Wiąz 1, 
1'50 m. ct. 50, złr. 1.

Krzewy i rośliny pnące. Cena za 10 sztuk.
Akacya krzew. 40 cm ct. 50, Bez turecki 50-— 

—80 cm. ct. 50, złr 1. Cytus 30—50 cm. ct. 5% 
Jałowiec piram. 40 — 60 cm. złr. 2, Leszczyna 
wielkoow. 50, 80 cm. ct. 50, złr. 1, Porzyczta
czerw. 40 cm. zlr. 1, Spirea 2 1. 60 cm. złr. 1,
Suhak 1 roczny ct. 50, Tuja Occident 40—60 cm. 
złr. 1, Clematis alba 2 1. złr. 1, Clematis flam- 
mula 1 r. złr. 1, Periploca graeca 1 r. zlr. 1,
Wino dzikie 2 1. ct. 50. (583-3-10)

U r f o l g
durch Annoncen

erzielt man nur, wenn die Annoncen zweck- 
miissig abgefasst u. typographisch angemes- 
sen ausgestattet sind, femer die r i c h t i g e  
W a h l  d e r  g e e i g n e t e n  Z e i t u n g e n  
getroffen wird. — Urn dies zu erreichen, 
wende man sich an die Annonc. Expedition 

v. Rnilolf House, W ien, I.« Sellerst&tte £ ;  von dieser Firma werden 
die zur Erzielung eines Erfolges erforderlichen Auskiinfte kostenfrei ertheilt, 
sowie Inseraten-Entwiirfe zur Ansicht geliefert. — Berechnet werden lediglich 
die Original-Zeilenpreise der Zeitungen unter Bewilligung hochster Rabatte bei 
grosseren Auftragen, so dass durch Beniitzung dieses Institutes nebjn den 
sonstigen grossen Vortheilen eine Ersparniss an Insertionskosten erreicht wird.

sprzi i
około 260 morgów dobrej gleby, 5 kim 
od stacyi kolejowej, 22 kim. od Przemyśla 
odległy — Wiadomości udziela Dwór  
w Siedliskach, poczta Sądowa  
Wisznia. (659-3 3)

Y l a j a t H t
200  morg. obszaru, pół godziny drogi 
od Krakowa,  z inwentarzem żywym 
i martwym, jest <to sprzedania.

Bliższej wiadomości udziela A. T u ­
rzański w K r a k o w i e  w hotelu Kra­
kowskim.  (584 5-6)

U N I W E R S A L N E
drylowniki

na niziny i górzyste położenia, które czy 
pod górę, czy z góry na dół, jak na nizi 
nach, również wdłuż spadzistościach zu 
pełnie zarówno wysiewają, które są mocno 
sporządzene, a przytem mimo tego mało 
siły pociągowej potrzebują, przy najwięk- 
szem zaoszczędzeniu nasienia zarówno roz 
sypują nasienie i zarówno głęboko w zie­
mię wrzucają — dostarczają w najlepszym 

gatunku

Umrath & Comp.,
fabryka machin gospodarczo-rolniczych

w  P r a d z e - I I n b n a .
Składy w Bernie, Budapeszcie, Lwowie.

Iilustrow ane cenniki darmo 
i opfatnic. (243 3-3)

Młoda panienka
umiejąca szyć, poszukuje miejsca do d/ieci n3 
wsi lub w mieścił. Łaskawe zgłoszenia pod lit. 
A . m . poste restante Wieliczka. (563-5-6)

T U T K I  (gilzy)
higieniczne, nieklejone, fabryki

S. W. Niemojowskiego,
Kraków, Lwów,

Sukiennice 28, ul. Hetmańska 24, 
uznane są przez pjwagi lekarskie za zupeł 
nie nieszkodliwe. Każda p 'czka zawiera o- 
rzeczenie lekarskie. 100 szt. od 12 c. wzwyż.

Przy zamówieniu na prowincyę od 5000 
sztuk, fabryka posyła opłatnie. (98 23-)

od czerwca 1894 
roku m a j ą t e kDo w y d z ie r ż a w i e n ia

K  I n n  i  r*.} ro'* * hłk 420 morgów, pastwiska 
150 morg. Adres: Membiński 

w Lubaczowie. (660-2-3,/

M a u f e  b e in t  S c h m ie d  u .  n ic h t  Itr im  
H c lim ie d e i!  powiada stare przysłowie, które 
słusznie mogę zastosować do m go zakładu, 
gdyż wskuttk zakupna za gotówkę olbrzymich 
zapasów towarów i tanich kosztów, n ogę też 
tanio sprzedawać Próbki dla prywatnych "dar­
mo i opłatnie, obszerne zbiory prób dla kraw­

ców na koszt.

Materye na ubrania.
Peruwien i dosking dla Wiel. Duchowieństwa, 
materye wedle przepisu na mundury dla c. k. 
urzędników także dla weteranów, strazv ognio­
wej, gimnastyków, liberyj, sukna na bilard i stoli­
ki do gry, nakrycia na powozy, pakłaki, także 
nieprzemakalne, na ubrania mysliw., materye do 
prania, pledy podróżne od4 -  14 złr. i t. p. Tani, 
rzetelny, trwały, czysto wełniany towar sukienny, 
a nie tanie łachy, które nie wartają pracy kraw­

ca, poleca (199 10 24)

Jan  S t ika ro fsky  w B ern ie  mor .
(Manchester Austryi). Największy skład farbr. 

sukna wartości V. mil. złr.

po

asji- Wielce zyskowny papier lokacyjny. 

6 °
i zwrotoa.W złoc ie  odsetkowaua 

Hipoteczn ie  za^ezPieciona przez pierw-
— L---------------  szą hipotekę na kolejach

Ruszczuk-Warna i Kaspiczan-Sofia-Kusten-
dil tudzież na obu portach Burgas i Warna.

Może s ię  w  k u r s i e  podn ieść ,
gacye jeszcze około 8 procent niżej złota 
pari kursa notują, a wysoka rentowność 
usprawiedliwia zwyżkę kursu.

Z u p e łn ie  w o ln a  od poda tku  i ° | 0
na teraz i na przyszłość. (370 6-43;

Rentowność po obecnym kursie około 6%  procent.

O

bułgarska
państwowa

Do nabycia po kursie dziennym.

Actien - Gesellschaft „M Ii B C  U At“, U i/.ii
Wolłzeile 10.

C. k . a n g tr y a c k ie  k o l e j e  p a ń s tw o w e .

ważnego od dnia Igo maja 1893 roku (według czasu środkowo - europejskiego).

7-07 rano 
7-15 .

pociąg posp.

Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):
d o  P m l w o i o c i y i h ,  ma połączenie w Tar­

nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

Nr. 3 z Krakowa 
„ „ z Podgórza Pł.

8 00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8-10 B „ Podgórza Pł.

10‘45 przed poł. poo. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10-55 „ n n n n r z Podgórza Pł.

do Lwowa, ma
od Wieliczki , w 
i Nadbrzezia.

zenia w Bierzanowio 
ębioy do Rozwadowa

9'20 wieczór 
9-28 .

poo. pom. Nr. 1 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł.

10-55 w nooy poc. osob, 
1105 .  „ „

Nr. 11 z Krakowa 
B „ z Podgórza Pł.

6-40 po poł. poo. osob. Nr. 17 z Krakowa
6-50 „ ,  „ „ „ z Podgórza Pł.

12-00 w połud. poo. mięsz. 451 z Krakowa 
12 20 po B „ „ „ z Podgórza Pł.
8-10 wieczór poc. mięsz. 461 z Krakowa
8 30 „ „ „ „ z Podgórza Pł.

8-44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.)
8-59 „ „ „ mięsz. z Zwierzyńca
9 04 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł.
910 „ n i, » n » przystanku

7'05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa
7-20 „ B n * Zwierzyńca
7-25 „ „ osob. z Podgórza Pł.
7'31 „ .  n n n  przystanku

5 00 rano pociąg mięszany z Podgórza Pł.
5-06 „ „ » „ „ przystanku

2'20 po poł. poo. mięszany z Krakowa (p. Zw.)
2-35 „ „ „ „ z Zwierzyńca
2 46 „ „ „ n a Podgórza Pł.
252 „ „ ,, * n n przystanku

6*40 wieczór poo. osob. 17 z Krakowa
6-55 „ „ „ 1020 z Podgórza Pł.
701 „ „ n i, j, przystanku
8-25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa
3-38 „ „ „ 1014 z Podgórza Pł.
8 44 „ „ „ n u przystanku

do Podwołoejyik, ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

do Podwołoczyak i Moczowy przez 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja ­
sła i N. Zagórza.

do Podwsłoczyik, ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po­
łączenie do Orłowa.

do Rzeszowa,, ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywoa. wBierzanowie od Wie­
liczki, w Tarnowie do Grybowa.

do Wieliczki.

do Wieliczki, ma połączenie w Bicrzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

do Hnalatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz ; ma połączenia w Kąlwaryi do Wadowio 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó­
rzanach do Gorlic.

do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado­
wic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
Rzeszowa.

4-50 rano pociąg osob 
5 00 „

Przyjaxd do Krakowa (względnie Podgórza):
Hodwoffoczygk, ma

6-12 rano 
6-20 „

pociąg posp.

Nr. 12 do Podgórza Pł. 
fi ii ii Krakowa

Nr. 2 do Podgórza PŁj 
* * ,  Krakowa

2'15 po poł. 
2 25 .  .

poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
ii „ * * Krakowa

8-09 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
«-20 .  .  ,  Krakowa

9-34 w nocy poc. 
9-42 „

posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. / 
,  „ Krakowa

8-42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. j 
8 55 u * „ n r  Krakowa i

7-49 rano
8-05 „

poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł. 
n n u u n Krakowa

6'34 wiecz. 
652 .

452 Podgórza Pł. j 
Krakowa |

| do Oówlęelnslis.

do Oświęcimie.

do Żywca.

do Chabówki (Zakopanego), Hanki i Usia­
ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

5-38 rano poo. osobowy do Podgórza przyst. 
5-44 „ ,  u .  .»  . Płasz-
5-49 „ „ mięszany „ Zwierzyńca
6 05 „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

4 04 po poł. poo. osobowy do Podgórza przyst. 
4-10 n * ,  .  . .  . Pfc«ra-
4-17 .  .  mięszany „ Zwierzyńca
4 33 B ił tt s  Krakowa (p. Zw.)

10'40 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst.
10-46 ił ii n ■ - „  . .  . PkM .
10 53 „ n B „ » Zwierzyńca
11-09 B B ii n n Krakowa (p. Zw.)
8-63 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst.
8-59 u „ „ Płasz-
9-06 i, u n u Zwierzyńca
9-22 „ „ u u Krakowa (p. Zw.) J
8-21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza 
8-27 „ „ „ .  „ ,, Płasz.
8-55 „ „ „ 18 B Krakowa
7-17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza 
7'23 „ ii u w u w
7-40 „ „ ,  24 „ Krakowa

- r - ,-izenia w Przemy­
ślu od N. Zagórza, w Rzeszo wis od Jasła, 
w Tarnowie od Igo lipna do 31go sierp "i* 
z Koszyo i Orłowa.

■ P o lw o ło c z y i ik  i l a c e a w y  p r  l.w ć tw .

«e Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- 
szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

■ M o d w o ło c z y a k , ma połączenie: w Prze- 
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza 
w Bierzanowio do Wieliczki ’

a t* o i lw o ło c z y s f : ,  ma połączonia: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Bełżca,' Sokala i Ra­
wy ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

a H i e u o w a , m» połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Podgórzu Pł. od Żywca.

a Wieliczki ,  ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca 

25 czerwca do 15 września do 
Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany doi.

a Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu Płaszowie do Suchy, 
N. Sącza, Żywca i N. Zagórza.

a Baczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
oącz, Suchą ma połączenie w Jaśle od Rze­
szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N- Sącza 
w czasie od 1 lipca do 31 sierpnia od Orłowa 
i Koszyc.

a H w * t» ty n »  przez Stryj, N. Zagórz, N.Sąoz, 
Suchą; ma połączenia: w Jaśle od Rzeszowa 
w Zagórzanach z Gorlic, w N..Sączu z Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal­
waryi od Bielska i Wadowic.

Oświęcimie.

a Oświęcimia*.

a Ż y w c a ,  ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic. (2511-56 )

a Mazany dolnej, Chabówki (Zakopa­
nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września.

(2592-19-)

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, u konduktorów przy pociągach jakoteż 
w Krakowie w biurze spedycyjnem B u j a ń s k i e g o ,  w księgarni K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w cukierni M a u r i z i e g o ,  w handlu F i s c h e r a  (linia A—B) i w handlu

P o r ę b s k i e g o  i Z i m l e r a .



CZAS i  Czwartku 15 Marca 1894.

H a W ie lk i T y d z ień !
Najdokładniejsze nabożeństwo na W. Tydzień 

w tekście łacińsko-polskim znajduje się w książce 
m odlitewnej:

Nabożeństwo Kościelne,
zawierającej msze św. i nieszpory na wszystkie 
święta, Niedziele i dnie całego roku , po łacn ie  
i po polsku. Cena egzemplarza w pęk n e j opra­
wie 4  złr. Nabyć można u 4lX . f l l s y o n a r z y  
w Krakowie na Kleparzu 19. (648-4-6)

K o n k u r s .
L 223. (697 2 3)

Arcybractwo Miłosierdzia i Banku 
pobożnego ogłasza  mniejszem konkurs 
na posadę świeckiego P isa rz a  Banku 
pobożnego z płacą roczną 540 złr., 
z bezpłatnem mieszkaniem w domu 
Arcybractwa i z dodatkiem na opał.

Posada będzie na rok prowizorycz­
nie obsadzona. Obowiązki określa in- 
strukcya. Kaucya wynosi 500 złr. _ 

Ubiegający się o tę posadę, mają 
wnieść podania z dokum entam i, wy- 
kazującemi kwalifikacyę i dotychcza­
sowe zajęcie kandydata, a to najp 
niej do Igo kwietnia b. r. na ręce 
sekretarza A rcybractw a, w domu po 
L. 5. przy ul. Siennej.

Kraków, 10 marca 1894 r.
Starszy Arcybractwa: ^^Tomaszek,

D r. W ład. Markiewicz. Ignacy Tomaszek.

Pomocnik młody,
x u k o ń czo n ą  * » i ^ a r 8 *;1 
p r a k t y k a  1 * ? o b  r e m  1 
ś w i a d e c t w o m  i, xnaJd**e 
zaraz u m ieszczen ie  w k się  

garni
Sevfartha i Czajkowskiego

e  L w ow ie. (697-s-s)

R e a l n o ś ć
„ g r ó d k i e m  przeszło 800 ■ą»o» u  j
wolnej ręki do sprzedania. -  Bliżize wiaU 
,$ci udzieli stróż domu.__________  0 1

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo^ 
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o r z e c  wraz 
z workiem kosztuje 4  z ł r .  w .  a . ,  przy zak “ 
Dnie naraz 1 0  k o r c y  dodaje się korzec bepła- 
tnie. Zamówienia uskutecznia J. B u U l e w l ę * ,  
skład nasion w B o c h n i*  ( )

ZIÓŁKA PIERSIOWE
D r .  I E E B U B G E B A .

Jedvnv środek przeciw chorobom płu­
cnym mianowicie: uporczyw ym  katarom , 
k a s z lo w i, z a p a le n iu  g a r d ła , ch ryPc e . z a ‘ 
flegm ieniu  i t. p. (2718-44 )

Pakiet *0  et., za stempel i opako 
wanie na prowincyę o 10 ct. więcej.

Do nabycia w antece „pod złotą głowąn 
L eona R osnera w  K rakowie. ___

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy JP-(2714-28-)

z  B e r g e n
z przyjemnym  sm akiem  dostać ™ożna
w a p t e c e  „pod Gwiazdą
te g o  W iszn iew sk ieg o  w Krakowie
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j ; cena flaszk
Traau białego 40 ct.; cena flaszki Tranu 

żółtego 30 c t.;

również b i d e r t a

ZGĘSZCZONE MLEKO
do pożywienia dzieci.

Cena puszki ćwierćkilowej 60 cent.

jpy Ceny zniżone o 15°|«. H
t o w a r z y s t w o  p o w r o ź n i c z e

w  B a d y  m nie
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką 

W ysoki W ydzia ł k
poleca swoje:

Hyroby powroźnicze i sieciarskie
— tudzież . . . .  -i..

nasT do m a sz y n , lin y  kafarow e i prom ow e, gu rty  do w yb ijan ia  w ó zk ó w , chodniki 
k orytarze  s iec i do p olow an ia  i ry b o łó w stw a , oraz w sz e lk ie  ozdobne w yrob y

szp a g a to w e .
T u’ia m s tw o  wybudowało hale na wzór zagranicznych, a,row adziło ulepszone maszyny, 

w oeóle uczyniło wszystko czego postęp i udoskonalenie wyrobów wymaga. Roboty wykonywane 
bywają pod nadzorem instruktora powrożnictwa p rz tz  W ysoki W ydział krajowy mianowanego.

W myśl zarządzenia c. k. generalnej Dyrekcyi kolei państwowej w W iedniu z dnia 28go 
na/dziernika 1893 r. L. 150101, spowodowanego podaniem naizym, uzyskała podpisana Dyrekcya 
na korzy ść P. T. naszych Odbiorców zniżenie przewozowego trach u od towarów powrozmczych 
przez Towarzystwo przesyłanych, a to w wysokości około 30%.

^ r f k i e ^  "  e , f M  11}
Zapewniając o rzetelnej usłudze, polecamy wyroby Towarzystwa łaskawym względom. 

gtfST' Cenniki darmo i opłatnie. ' • B
D yrekcya:

Marceli Swiechowski. X . Leon Pastor.

POSADZKI
deszczułkowe lub taflowe, z dębowego 
suchego drzewa, dostarcza wraz z kom- 
pletnem ułożeniem —  po fabrycznych 
cenach — od roku 1863 istniejącą firma

Maurycego Langroka,
Kraków, u l Kolejowa L. 1.

(642-3-5)

Majątek
r dobrej g lebie, zagospodaro­
wany, z pięknym dużym domem 

ogrodem w malowniczej oko- 
icy, bardzo blisko kolei po o 
ony, jest z wolnej ręki doi na- 
iycia. —  Bliższych szczegółów 
idzieli J .  F. poste restante 
Lwów. (654 3 4)

<•

'  ' - • '  
! , <*■

Telefon Nr. 203. Założona w roku 1790 Telefon Nr. 203.

A p t e k a  z ł o t y m Słoniem
E -  H E L L E R A

(DAWNIEJ E. STOCKMARA) 
w Krakowie, ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego,

utrzymuje stale na składzie specyfiki krajowe i zagraniczne, 
wótly mineralne z a w s z e  ś w i e ż e ,  parfuinerye, pudry 

m ydła , wodę kolońską, — poleca własnego w yrobu:
l e e z n i e z e .

Ziółka piersiowe Dra Seeburgera, paczka 20 centów.
Ulepszony alkaliczny najlepszy proszek do zębów. 

Esencya łopianowa i pomada, znakomity środek na porost 
włosów, flakon 50 ct.

Woda do ust Ilentyna, odznacza się bardzo przyjemnym
smakiem, 40 ct. (575-3-52)

Maść na piegi 50 ct i Apteczki homeopatyczne.

LAMP
w ied eń sk ich  

i zagran icznych
po najprzystępniejszych

cenach (289-15-20)
wskładzie lamp, porcelany 

i s z k ła  p f.

w. BAZES,
Kraków, Rynek gł. L 35
U a s a k i  h o r o n h .  ( a l t a ź u r y )  

4 5  c t m .  t i e d ,  p o  3  z ł a .

Najmodniejsze PASKI angielskie i francuskie
metalowe, gurtow e, jedwabne i skórkowe, p a ra so le  angielskie, mydła, 
perfumy, pudr, w a ch la rz e  spacerowe wieczorowe, sz a le  wieczorowe, 
pończochy, skarpetki, spinki, szczotki, grzebienie — poleca w wielkim wyborze

po cenach niskich (540 2 4)

EUG. S M I D O WI C Z  w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e  L .  29.
„ R ę k a w i c z k i ' *  glansowne, duńskie z fabryki J. E. Zachariasa.

ograniczoną i  subwency ono wane przez 
■rajowy we Lwowie

Dla Mężczyzn.
Wainipknieiszvm wynalazkiem nowoczesnym je s t [uprzywilejow. „ k « 1 w » i i« .  
K w i o y a p a r a t  d o  w ł a . n e * o  u i y t k u “ ,  którego używa się zawsze 
e l e b t r y e z n y  a p  „ * * a l» ie n i« i m ę a b l e m .  Przez lekarzy we wszyst-
z najlepszym skutkiem w  *  S y s t e m  p r o f .  V o l ty .  M a j-
kich państwach b a r  * *  * } mieć w kieszeni. Użycie b a rd 'o  proste
m n i e j s z y  ^ I t  V Jo d  x b a d a n y .  » p « s  aparatu darmo, w zalepiouej ko- 
bez szkody. 1P marki 10 cent przez firmę A u g e n f e ld *  Elektro-
K Ł “  p“ iS™  w S t  w?sn, 18. <5.

Dla n n l k n i e n l a  f a ł s z e r s t w
wymagać z a p a r a f o w a m a  jak obok na 

każdem pudełku

N IE O M Y LN Y  Ś R O D E K  ^

dla szybkiego uleczenia KATARU,
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.

, 31, ulloa S .k w an y .
W  P a ry ż u

W RRAKOWIE w aptekach pp. J . T » nozJ w * . p i e t a c h  p p ^ i k o -  
, kiego, E. Hellera i w „ k ta ta  ^ . f ^ 1̂  * • » » >

i
:

iAlfred Rassl w Opawie
w Szląsku austryackim

{  H A I D B Ł  i a s i o i  {
 in roku 1857. B

(2864-21-30)
założony w roku 1857 

poleca

bardzo dobrze h i.e łh u jące
nasiona wszelkiego rodzaju

hurtownie i częściowo.
Próbki i cenniki darmo i opłatnie

:
©

!i

Sztuczne nawozy.
N A  O B E C N Y SE Z O N  PO LECA:

Mąkę kościaną, Mąkę preparowaną, Superfosfaty,
Saletrę chilijską i Kużle Tomasa
po cenach przystępnych i dogodnych warunkach

w y p ł a t y ,
Fabryka sztucznych nawozów i wyrobów chemicznych

ROMANA HR. D R 0 H 0 J 0 W S K I E G 0
w  K ru k ien ica ch . (598 2 6)

Seul ćtablissement en cette branche, ayant obtenu la mćdaille d’or 
k l’Exposition de Paris.

l i a i s o n  t ic  C o r s e t s en tous 
genres.

Madame M. WEISS (de Paris) a Vienne,
N e u e r  M a r k t  2.

Pour les commandes par correspondance on est prić d’envoyer les mesures 
p r i a e s  s u r  l a  r o l i e ,  en centimfctres s a n a  r l e n  d i i n i n u e r i

■ 1) le tour de la poitrine et du dos en passant sous les bras — 2) le tour de la 
taille — 3) le tour des hanches — 4) longueur du dessous de bras jusqu’ a la taille.

Le prix des corsets est a commencer de fl. 5. W. 10.
Les expeditions par la pos e se font contrę remboursement ou par paiement

direct en avance. (434-2-)

H .  S z a b ł o w s k i  » Kralowie, Sukiennice Nr. 2.
Wyłączny na Austro-Węgry

skład rosyjskiej herbaty karawanowej
Domu handlowego S erg iu sza  P e r ło w a  w  R o sk w ie ,

poleca wyborowe herbaty w orygiiialnem opakowaniu pod dozorem ces. 
rosyjskiej władzy celnej. Ceny praktykowane w Moskwie i Warszawie po zła. 

I-NO do zła. 10-40 za funt.
Zamówienia pocztą przynajmniej na trzy funty uskuteczniamy franco.

Samowary z najlepszych fabryk Tulskich. JP . (257-34-52)

iprzedażzwiliKjiftj
o b r a z ó w , figur, 

zeg a ró w  ftp.
odbywa się codzień z w yjąt­
kiem, niedziel i św iąt, w go­
dzinach od 11— 2 w południe 
w Krakowie przy ul. Siennej 

pod L . 5, 1. piętro.

Jako kurator pana Floryana Leitera,
właściciela składu d zewa —  uora- 
*zam tych, którzy by akie p retensje  
do tegoż pana Leitera  mieć mogli, 

zgłosić się do mnie w najbrótsz. czasie.
Jan Kwiatkowski w Krakowie,

(665 3-3) ul. Zwierzyniecka Nr. 21.

Do wydzierżawienia
jest zaraz majątek ziemski Świnna 
Poręba w obszarze 230 morgów, o milę 
od Wadowic przy drodze krajowej położony.

Wiadomość w handlu J. F. Fischera 
w Krakowie, linia A—B. (655 3 3)

P o m o c n i k
biegły w ekspedycyi handlu norymber­
skiego lub galanteryjnego — znajdzie 
zaraz umieszczenie w moim handlu

Eug. Smidowicz w Krakowie,
Sukiennice. (596 3 3)

lasiona
b u rak ów  p astew n ych  we
wszystkich gatunkach , m a r c h w i  
p astew n ej o lbrzym iej. oraz 
nasiona o g ro d o w e 1 w a rzy ­
w ne, wszystkie świeże, z gwarancyą 
kiełkowania —  już otrzym ał i poleca

handel Edwarda Fuchsa
w K R A K O W IE , (574-4-4) 

z a ś  św ieża  kukurudza a m ery k ań sk a
99Koiiski zal>“

im

nadejdzie w połowie kwietnia b. r.

Obwieszczenie.
Podajemy do wiadomości, iż 

jierwszy 8 -d n iow y  wiosenny  
jarm ark na k o n ie  — 
odbędzie się w  T a r n o w ie  
dnia 3©go m arca i n a­
stęp n ych . (592 3-3)

L. LUSERA plaster dla turystów.
Pewnie i szybko działający środek 
ua odgniotki, odparzenia ,  t. S
twarda skórę na podeszwach ^
i p iętach, na brodawki

narośla skórne. 
Skutek poręczony.

Do nabycia 
w aptekach

(57 86-)

L czne 
podzięko­

wania są do 
przejrzenia 

^  N w głów. składzie 
rozsyłkowym:

ain> J P j f  L. Schw enk’s Apolh.
V  t N S  M e l d l l n g - W i e n .^  Aa
j  S  Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 

i j , 0 ^ ^ ^ oP*8 «życia i każdy plaster ma o- 
yjCp ł10̂  umieszczony znak ochion. i pod- 

P’8 i dlatego należy na nie uważać i nic 
niewartające naśladownictwa odrzucać.

w TARNOWIE J. Niesiołowski

-M ^  £ '.tn 
.?? Ł-cqja3 sc-xi'o > h S  .

© ■ S L f l ś B f P  2  S*g ^

^  o. ph .

' I  * a-aS-ś'S**OQ^
5 JO-O & ^-S'7 •P

(X

3  ..2 2 °  Sh;

Zarząd dóbr Radłowa
ma do sprzedania następujące odmiany 
Ziem II i a liów , pochodzących od 

Wgo Dobkowskiego w Nowejwsi:

Gorzelniak, Godzięba, Chochlik 
i Ziemowit.

Z i e m n i a k i  te nadzwyczaj plenne 
i wytrzymałe na m okro, sprzedaje się 
oco s ta c y a  B o g u m i ł o w i c e  wraz 
i workiem w cenie od 3 do 5 złr. za 

100 kg. zależnie od zamówionej ilości.
Prócz tego są do sprzedania 7 , t e -  

I I I I I i I IKi „ A c llille sy ‘% również 
na mokro wytrzymałe, plenne i bardzo 
smaczne do jedzenia , w cenie 3 złr. 
za 100 kg. (351 5-10)

I

Tausendê vnerkennungen.
SchwabenaFL'

fii
(449-2-)

H . Schó'n’s Solin, Sloupnitz b 3i L cito in isch l (Bohmen).

■»'«!, .„ rtap u -

w Wiedniu, I., Himmelpfortgasse 20,
utrzymuję wybór około 200 sztuk wzorowych instrumentów, mUnowicie- 

n o w e  f o r t e p i a n y  K r ó t k i e  i  M i g n o n ,  krzyżowo - strunow e, o r t  z ł a .  3 4 0  d o
2 0 0 0 )

n o w e  p i a n i n a  o d  * ł a . 3 8 0  d o  c ł a .  1 3 0 0 .
o ,  • , _ J EDYNY SKŁAD ŚWIATOWYCH FIRM:
S tem w a y  & Sons w Nowym Jorku (dotąd sprzedano 78 OOO fortepanów).

JulitlS Bltitłiner W Lipsku (sprzedano przeszło 38.0C0 sztuk).
1 a m e r y k .  h a r i n o n l j  M a x o n  A H a m l i n  (sprzedano ok. 200.0COszt)

b e r i a r d  k o h i .(478-6-)

BRACIA SPITZER
właściciele winnic w V  i l l u n v

(w W ĘGRZECH), 
r o z s y ła ją  w ł a s n e g o  c h o w u  
w i n a  k o s z e r n e  zaopatrzone w 
Hechscher ( * £ * * n )  za zaliczką od 

50 litrów wzwyż. (385 3 4) 
W i n o  c z e r w o n o :  2 4 ,  2 6 ,  a *  e ., 

3 0 ,  3 2  —,5 0  c .  za litr.
W i n o  S c h i l l e r :  2 0 ,  2 2 ,  2 4 .  2 6  c .  
W i n o  b i a ł e :  * 4 ,  2 6 ,  3 0 ,  4 0  c .

Beczki przyjm ują za policzoną cenę na 
powrót opłatnie V i l l a n y  (w W ęgrzech).

B ~
N  co

■iż 
i  *

X

Ajentów
przyjm uje za w ysoką prowizyą 
i stosownie do odbytu stale an 
gażuje najwięk. austr. fabryka 
żaluzyj i stor (360-10 10)

Emil Goldschmied,
P r a g a  U  i i i o h r a d y

K ronenstrasse 6.
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CZAS z Czwartku 15 Marca 1894.
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(673-2-s, |  Na Wielki Tydzień
“  Nabożeństwo kośeielne po polsku, oraz po 

I polsku i po łacinie, bez oprawy i w oprawie;

Officium Hebdomadae Sanctae
Ibez nut i z nutami, w oprawie w płótno 

ang. i w wyborowy szagryn;

Quainzaine de Paques
| w oprawie, drukiem drobnym lub większym 

poleca

KSIĘGARNIA KATOLICKA

|Dr. Wład. Milko wskiego
(700 2-)

W sobotę 17 marca b. r. o g. 10 zrana
odprawionem zostanie

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele 0 0 . Reformatów, 

za dusze 6. p.
Józ. z hr. Potulickich hr. Wielopolskiej

zmarłej 16 marca 1848 r ,
Jana Kantego hr. Wielopolskiego

zmarłego 11 marca 1860 r.,
Maryi z hr. Wielopolskich 

ks. Jabłonowskiej
zmarłej 5 marca 1870 r.,

Stanisława księcia Jabłonowskiego,
byłego kapitana wojsk polskich, 

zmarłego 16 sierpnia 1878 r.,
na które się Krewnych, Znajomych i po­

bożną Publiczność zaprasza.

tc K rakow ie .

CO

09
■ mmm

5
O

COL_

5

m
< 3
Ti
%c
O

m
Ti
V

t

I

(683-1-2)

Z powodu ceremonij kościelnych 
w Wielkim Tygodniu,

nabożeństw o żałobne
z i duszę ś. p.

STANISŁAWY z ko S Z A R S K IC H

Liptow skiej,
zmarłej dnia 22go marca 1893 r.,

odbędzie się

w sobotę dnia 17go marca b. r.
o godz. lOej rano, 

w kościele Archipresbiteryalnym 
N. P. M aryi w Krakowie.
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Sadzonki i Nasiona 
drzew leśnych

z k u l tu r y  lasowejj 
obszaru dworskiego Borówna, 

poczta Bochnia.
S adzonk i drzew  leśnych  C ena za 1000 szt. I

wysokość złr. | 
centm.

Sosna pospolita 1 i 2-letnia silna . . 12 1501
, „ czarna 2-letnia „ . . 12 2--

Świerk 1-roczny „ . . 8 1-501
n 3-letni „ . . 16 250

Modrzew 1-roczny „ . . 8 2- — |
„ 2-roczny „ . . 12 4 — |
* 3-letni . . 14 6-

Jodła 1-roczna „ . . 6 2- 1
„ 3-letnia „ . . 12 4-— I

Sosna amerykańska 2-letnia „ . . 12 10-— 1
„ amerykańska 3-letnia „ . . 15 15>

Akacja 2-roczna B . . 15 4'— ]
Brzoza 3 i 4-letnia „ . . 60 5 -
Jasion 2-letni „ . . 12 4--
Jawor 2 i 3 letni „ . . 15 5 -
Klun czyli Jawor Klunowy 2 i 3-letni silny 20 4-— I
Wiąz lub Brzost 1-roczny silny . . 10 3.501
Olsza czarna na mokre pokłady i bagna

3-letnia s i l n a ...................................  40 5-— |
Olsza biała na górne suche pokłady

2-letnia s i l n a ...................................  30 6’ |
Dąb 2-roczny s i l n y ........................  25 3--
Grab 2-roczny s iln y .............................10 4- I
Jałowiec 4 i 5 letni s iln y ..............  40 8.— I
Jarząhek jadalny 2-letni silny . . .  10 4‘-
Głóg darnisty na żywe płoty 3-letni silny 10 6-

Cena z a  I sz tukę  następujących 
sadzonek  i d rzewek lasowych.

wysokość złr. | 
centm.

Cis 3 - l e t n i ................................................. 12 —-201
Kasztany biało kwitnące 2-letnie . . 20 —-101

„ czerwono kwitnące 2 letnie 20 — 201
Orzechy włoskie 2 - le tn ie ........................ 18 —-201

„ amerykańskie czarne Juglans
nigra 2 - l e t n i e ....................................... 10 —-101

Orzechy amerykańskie szare Juglans
cenanaria 2-letnie...................................20 —.101

Kasztany jadalne Maroni 2-letnie . . 15 —-201
Morele 3 - l e t n i e ........................................15 —-20|
Brzoskwinie 2 -letn ie .................................. 15 —-201
Jodła olbrzymia amerykań. Douglasii

2 - i e t n i a ................................................. 10 —-051
Jarząbek ja d a ln y .............................. m . l1/, —1-801
D ą b .................... ..............................m.1% —-801
Jałowiec p ir a m id a ln y .................... m. 1 1-— I
Wszystkie sadzonki są na gruncie lasowym siane. I 
Za opakowań e liczy się od tysiąca po 15 ct. Za I 
opakowanie drzewek lasowych liczy się własne | 
koszta. Ceny loco Dworzec kolejowy Bochnia. |

Nasiona drzew  leśnych.
Nasiona oznaczone * są z własnej łuszczarni la-1 
sowej kultury obszaru dworskiego B o r ó w n a !  

poczta Bochnia.
Cena za 100 kilo. Za 1 kilo | 

złr. złr.
'Sosna pospol. siła kiełkowania 80"/* 560 5 801
Sosna czarna „ „ 80% 160 1 8 0 1
♦Modrzew „ „ 40% 240 2 60l
’Świerk „ „ 82% 150 1-701
♦Jodła „ „ 80% 60 — 70
Sosna ameryk. „ „ 85% — 12 — |
Jodta olbrzymia Amerykańska 

Douglasi 20 gramów 70 ct. — — —-•
Akacja . . . .  zbioru ostatniego 70 —-801
♦Brzoza. . . . „ „ 50 — 60
♦Grab . . . .  „ „ 60 — 70
♦Bug pospolity „ „ 60 — 701
♦Olsza czerwona „ „ 70 —.801
♦Olsza biała . . „ „ 150 160
♦Jasion . . . .  „ „ 30 — 40
♦Jawor . . . .  „ „ 40 — 501
♦Wiąz lub Brzost „ „ 50 — 601
♦ K lo n .........................  „ 40 — 50
A ipa . . . . „ „ 100 1 2 0 1
♦Zołądź (Dąb) wybierana siła kieł-
. kowania 100% ..........................15 —-201
Żarnowiec miotłowy siła kiełkowa­

nia 90% ........................................  40 —-501
♦Jarząbek jadalny z ostatniego zbioru 40 —-501
♦Głóg darnisty na żywe płoty . . 32 —-401
Orzechy amerykańskie czarne 100

sztuk 80 ct.............................................. — —
Cis z ostatniego zbioru 20 gramów 

20 ct..................................................— 6-— I
Nasiona są świeże i pewne ; siła kiełkowania do-1 
kładnie zbadana. — Przy odbiorze 5 kilo i wyżej | 

z jednego gatunku liczą się ceny cetnarowe.
(668)

OSTATNI WYNALAZEK 
NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
ED. PIMUD

37, Boulevard de Strasbourg, 37

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykw intnym  i trw ałym  zapachem  ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zm arszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

(15 17 j

W każdj m domu trzeba mieć wino naturalne dobre i zdrowe. — Pomimo podrożenia wina 
Węgrzech wysyłam o p ł a t  n i e  do każdej stacyi pocztowej.

Wina w baryłkach dębowych
Wino sto łow e.........................
Hegylayskie Nr. I ...................

Nr. I I ..................
ć i e l e n i a k ..............................
Samorodne Nr. I .....................

„ Nr. II. szlachetne

zawierających 4 litry.
Maślacz II. put.......................................7 złr. 80
   80

25 
50 
50

. 2  złr. 75 ct.

. 3 „ 10 B Maślacz III. put...................................... 8

. 3 „ 60 „ Erlauer B l u m e ................................... 3

. 4 „ 20 „ Ofner Adels, a la Bord.........................4

. 5 „ — „ Biskupie k o rz e n n e ..............................6

. 6 „ — „ Gumpo!dsk;rehner Aus.........................4
Cognac doborowy 12 złr.

WINA BUTELKOWE WĘGIERSKIE od 50 ct., 60 ct., 70 ct., 80 ct., 1 złr. do 1 złr. 50 centów 
„ TOKAJSKIE od 2 złr., 3 z ł r , 4 złr. 5 złr., 6 złr. do 15 złr.

Adres: Jan Bauman, skład win w Bochni Ł. 3 5 . (7H-1-)

\ a  iw ię ta .
Znana z dobrych i smacznych wyrobów masarskich firma 

J.  Przyjemski przy ul. S z p i t a l n e j ,  w domu własnym, 
poleca na nadchodzące Święta Wielkanocne w wielkiej ilości 
i wyborze znakomite kiełbasy krakowskie krajane 
i siekane, szynki wędzone najlepsze w sm aku, od naj­
większych do najmniejszych. ( jp . 701-1 3)

O wczesne zamówienia uprasza
3 . P rzy jem sk i  

w Krakowie, ulica Szp italna , dom  w ła sn y .

Sprzedaż dóbr funduszowych 
Uszew, Trzciana, Bełdno i Siedliska.

Ces. kr. Administracja dóbr funduszu religijnego 
zamierza sprzedać dobra funduszowe Uszew, Trzciana, 
Bełdno i Siedliska, położone w poniżej poszczególnio- 
nych gminach katastralnych i podzielone na grupy, 
jak  następuje:
r .............. o  w  i e  i• z  c  li n i a

w powiecie 
politycznym

g r u p a giuntów
ekonomicznych nieużytków lasów wysoko- 

i nisko pien. razem

h  e  k  t a r ó w

I  Uszew 150.574 0435 266-447 417456
I I  Łoniowy 68*345 0-579 56-512 125 436

I I I  Doły 51*850 —
, a 51-850 o

JSd.

I V  Porąbka uszewska 59125 0 041 59*166 </>

V  Jaworsko 8093 — — 8-093 N

V I  Żerków 6-400 — — 6-400 l_
00

V I I  Biesiadki 56 905 0123 — 57-028
V I I I  Zawada uszewska 0143 — — 0143

I X  T r z c i a n a ! i rzciana ( Trzcjana 107-578
107-908

0-712
20-819 98002

108 290
226-729 | Bochnia

X  Bełdno 34034 0-241 85-316 119-591
X I  Ruda — — 63121 63121 Brzesko

X I I  Siedliska 165-607 5 852 56725 228-184 Tarnów
Razem 816562 28 802 626123 1471-487

Oferty, które zawierać mają wadyum w wysokości 
1 0 ° |o  ofiarowanej ceny kupna, tudzież oświadczenie, że 
oferent pozostawia c. k. Administracyi dóbr funduszo­
wych czas trzymiesięczny dla powzięcia decyzyi co do 
przyjęcia oferty, wnosić można bądź na cały przedmiot 
sprzedaży, bądź na pojedyncze grupy i części, bądź 
tylko na pojedyncze parcele, do c. k. Dyrekcyi dóbr 
skarbowych oddział I. we Lwowie (ulica Kopernika 
Nr. 20), gdzie zasięgnąć można bliższych wyjaśnień, 
a także informować się co do przedmiotów sprzedaży 
na miejscu.

Do wniesienia ofert wyznacza się t€ * F ll l i l l  ilo
15 kwietnia 1894 r.

C. k. Administracya dóbr zastrzega sobie zupełną 
wolność decyzyi co do wniesionych ofert.

Lwów, dnia 6 marca 1894 r. (695)

X

odwójnie polewane ru ry  k a m io n k o w e
w najlepszym gatunku, nasady kominowe, na­
czynia kamionkowe.

gniotrwała cegła szamotowa, rury dymowe
i ogniskowe w najlepszym gatunku. (612-1-10) 

aolin podwójnie szlamowany, naturalnie biały. 
W ykonywa kanalizacyę z kamionek.

Prospekta i kosztorysy darmo.
Z as tęp ca :  pp. H. i A. Lorie w Krakowie,

ul. łw. dertruily I i .  14.

h a n d e l ;
Antoniego Hawełki

poleca
O strygi O sten d zk te  

„ W h its ta b le “

Śledzie pocztowe
I S ie la w k i. (717-1-3)

Wysyłki zamiejscowe odwrotnie.

Buhajek
lOcio miesięczny,

J A Ł Ó W K A
1 '/2 roczna 

oboje rasy P ln zg a il, do sprzeda­
nia w Z arządz ie  dóbr B rz e z n a ,  p. 
Nowy Sącz. (706 1-3)

êxNMOTvrvM. sc\\w\e xvaYxcVvctvWksN.

W Krakowie 
S ta n is ła w  
F e in tu c h  

Rynek nł. Nr. 6

W Jaworznie 
Th. 0 en dera. 

l lD M t r . = |M l ł  
i ł r .  1 *50 w. a

E S

(607-1-15)

Pierwsza c. k. uprz. SCHATAUERSKA

abryk a  sztucznego  bazaltu , wyrobów 
szamotowych i kamionkowych

K . S C H L I M P
Zakład szlamowania kaolinu w  W1NAU 

pod Znaim, 
w W ied n iu , l . , M aygedergasse  4.
Jinkery do brukowania chodników, zajaz­

dów, podwórzy, stajen i ulic.
Klinkery i p ły ty  mozajkowe, wykonane 

komicie, do przedsionków, ganków, ku
i sal.

zna- 
kuchen

Osoba z dobrej rodziny
poszukuje stosownej posady do starszego kawa­
lera lub wdowca, w Krakowie lub na prowincyi. 

Łaskawe oferty pod lit. M. S. poste restante
Kraków. (680-1 3)

Realność rj-”.1,?.
przynosząca 9°/0, z placem budowlanym, 
jest na sprzedaż. Wiadomość przy ul. św. 
M a r k a  pod Nr. 2, na dole. (676-1-6)

Z arząd  dóbr Ja rz ab k a  s ta r a  p. C zarną
rozsyła za zaliczką pocztą i koleją

„Sadzonki 1 Nasiona leśne”
Nasiona sosny za funt =  kg. . . . złr. 2"— 

„ świerka „ „ . . . ,  —-90
Sadzonki sosny 1-let. i 2-let. silne po 45 ct. i 70 ct. 

„ świerka 2-let. i 3-let. „ „ 70 ct. i 1 złr.
za 1000 sztuk. (681-1-10)

”  ■ --------------'  ‘ s ;r
S’
sadzonki leśne 
świerkowe, za

1000 sztuk:
2-letnie p o ............................1 złr. — ct.
3 letnie p o ............................1 „ 50 ,
4-letnie p o ............................2 „ — ,,
w Bieźdzlaice, p. Kołaczyce  
pod Jasłem. (682-1-3)

C U K I E R N I A
w Krakowie, w Sukiennicach 

pod firma

Rchman i Hendrycli
u p rasza  S z a n o w n y c h  

sw y ch Od b iorców  
o łaskawe H F 1 w c z e sn e

zamawianie wyrobówna/
)y módz, pomimo znacznych zamó­
wień z prowincyi i zagranicy, cał§ 
?. T. Publiczność ze znang, dokładno­

ścią punktualnie obsłużyć.
Adres telegraficzny: K e ł i m a i l

H e n d r y c h ,  K r a k ó w  (7121-6)

n
ersten Ranges

sucht V ertre ter fur Galizien. 
Offerte mit Angabe der Refe- 
renzen sub „ T e r t r a u e n i -  
v o I l 4< poste rest. H r a k a n  
gegen Inseratenschein. (611)
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“ Ma święta Wielkanocne!
poleca Handel pod Palmą

ANTONIEGO HAWEŁKI
w  K r a k o w i e :

Rolady, Pasztety, Półgęski,
Szynki westfalskie i praskie,
Jabłka, Gruszki, Mandarynki,
Winogrona świeże, Owoce franc, kandyzow., 
Koniak francuski, Likiery holenderskie,
Wódki gdańskie, „ ! S t a r k : ę ‘ %
Likier i Wódki izdebnickie,
Likier rzymski . . T l s i l l l l a i r y I I I * a * * .

^  Szampany, marki „Veuve Cliquot“ , „Monopol 
i » s e c “ , Pommery et Greno“ i „Moet Chandon“ 

Wina węgierskie i włoskie stołowe,
Piwo baw arskie „Spatenbrau . U  JP(691-2-3)

W ysyłk i zam iejscowe uskutecznia odwrotnie.
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Molla Proszki Seidlickie Tylko prawdziwe,

jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
jest wydruk, orzeł i firma A.  Holi.

Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żo łądka , pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 

I V  F a łszyw e  w y ro b y  będą  sądow n ie  śc igan e. ‘V I
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudelka A zlr. wal* auatr*

Wódka francuska i sól Molla
T ylko p raw d z iw o , jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. M olla i zamknięta

plombą ołowianą „A . M oll.“
W ódka fr a n cu sk a  i só l M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśDie i Derwy. — C on a ory­
g in a ln e j p lom b ow an ej f la sz k i 9 0  c en tó w . (157-13-)

Gł. sk ład  w ysyłk .: A. MOLL c. k. dostaw ca  nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
ETT" Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylh przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintuch.

Czcionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, poleca na obecną porę: Płaszcze gumowe nieprzemakalne, tylko prawdziwe angielskie. <2779 12>


